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SKODA 

Rośnie potęga 
kraju socjalizmu 

W artykure wstęP:nym ,.Prawdf," 
ei,ytamy m. in;: 

ZSRR wskazuje drog'= pokoju 

Wielomilioiwwy. naród radziecki • 
ogromnym entuzjazmem ~.ealinije P.ro· 
gram budownictwa 8oojalistyezm!go. Ta 
war::ys::: Stalin. uczy, :&e .aoc'jalizm mme 
zwyciężyć, powin.Um W>yc~żyd i na pe­
umo zwycięży kapit,alistyczn.y system go 
spodarki, dlatego, :ie ;,..,może on dać 
wyższe w.:ory pr®y~ wyż5Zl1 wycL:ijność 
pracy njż kapitalistyczny system gospa• 
darki. Dlatego, że może on dM spole· 
czeństwu więcej produktów ~ może U• 
czynić .spoleczeństtco bogatszym, niż ka 
pitali!tyc:my system. gospodarki". 

Pod ·kierownictwem partii l.enimi· 
Stalina gospoda1'ka narodowa kraja. TO 
d:neckiego kroczy drogq potężnego To: 
woju. 

W ciqgu 9 miesięcy 1950 2'. produkcja 
globalna przemysl,u, ZSRR wzrosła io pa 
równaniu z odpowiediiim _okresem r. 
ub, o 22 proc„ a produkc}a w trzecim 
kwartale 1950 r. o 24 proc. w porów· 
naniu -i! trzecim kwartałem 1949 roku. 
Takiego ~em.pa wzrostu nie zna i niemo 
że znać przemysł krajów burżuazyjnych. 
Na takie tempo wzrostu stać jeaynie 
radziecką gospodarkę socjalist*znq. 

• • • 1 porozum1en1a 
NOWY JORK. - Na ran!llym po­

s'.i~niu KomilSji Politycznej Zgro­
madzenia ONZ w dniu 23 paździemi 
ka pmystąp.iono do rozpatcywania 
pokojowych proporlycji delegacji 
ZSRJR. 

;E>ropozyicje te uzasadnia! szef de­
lega<:!ji radziecki€; milnister Wyszyń 
ski, który przypomniał, że 20 wrześ 
nia br. del~acja radzieoka przed­
stawiła Ogólnemu Zgromadrzeniu 
swe propozycje, zmierzające do usu­
nięcia groźby nowe; wo1jny oraz do 
wtrwalenia pokoju i bez.pieczeń­
.sitwa. 

Szef delegacdif racWiecikieJ p-Od­
ikreślił, że przyjęcie takiej dekla­
racji nabiera szc.zególnego zna.cze 
nia. w obecnej sy.ł.ua~ międzyna­
rodowej, kiedy pori;oga wojenna 
objęła. K'Ol'eę i inne krade Dale­
kiego Wschodu, kiedy nie ustają 
intrygi podżegamy do nowej woj 
ny, zagrażające interesom całej lu 
d7lkości. 

Z drugiej strony - oświadczył 
mówca - mdlfonowe ~e ludzi 
pracy z niebywałą siłą 

WZNOSZĄ POTĘŻNY GŁOS 
PROTESTU 

przeciwko przygotowaniom do no­
wej wojny, domagając się od rzą­
dów swoich krajów stanowczych i 
konsekwentnych środków w celu u­
trwalenia pokoju, usunięcia. groźby 
nowej wojny, zapewnienia. bezpie­
czeństwa. narodów. 
Następnie minister · Wyszyński 

p~omniał zasady polityki zagram 
cznej ZSRR wYka'ZJUjąc, że polifyka 
ta izawsze 

NACECHOWANA 
BYŁA TROSKĄ O POKOJ. 

Stzef• delegacji zsRR poddał przy 
t)'IIIl wyozerpującej analirz.ie ró:ime de 
klaracje Achesona i Bevina oraz o-

28 października 
posiedzenie Sejmu RP 

WARSZAWA. Prezydent R.P. 
wystosował 24 bm. pismo do Mar­
szałka Sejmu. zwołujące Sejm 
Ustawodawczy na zwyczajną se­
sję jesienną 1950 r. 

W związku z tym Marszałek 
Sejmu wydał zarządzenie zawia­
damiające, iż posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się 28 
października o godz. 11. 

-x-

w. M. Mołotow 
opuścił Pragę 

PRAGA. - Dnia 23 października 
opuścił Prag~ zastępca pi:zewodnkzą 
cego Rady Ministrów ZSRR - W. 
Mołotow. 

Na J.otnisku praskliirn żegnali Moło­
towa: przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Czechosłowa­
ckiej dr John, członkowie rządu z 
premierem Zapotockym na czele, se­
kretarz KC Komunistycmej Partii 
Czechosłowacji - Slansky i wielu cd 
powiedzialnych pracowników czecho­
słowackich organizacji społecznych. 

Na lotnisku obecni byli również 
ambasador ZSRR w Czechosłow'\cji 
oraz przedstawiiciele p.aństw demokra 
cji ludowej. 

-<>()o--

Uchwały 
Rady Ministrów RP. 

WARSZAWA. - Rada Ministrów 
na. posiedzeniu w dniu 24 paździer­
nika. br. uchwaliła szereg projek­
tów dekretów m. in. o przekształce­
niu akademii handlowej w Krako­
wie i Poznaniu na. Wyższe Szkoły 
Ekonomiczne oraz o zawodzie leka-
rza.. 

Dekret ten ureguluje sprawy 
związane z wykonywa.niem zawodu 
lekarza, zgodnie z potrzebami obec­
nej służby ~ zdrowia i usunie prze­
tytki z okresu przedwojennego w 
&raktowaniu tego mwodu. 

w łonie Organizacji Narodów 
Przemówienie· min. Wyszyń\kiego 

statnie oświadcze«tie prezydenta !Minil'łter Wy.S!Zyński napiętnował 
Trumana w San F!'ancisco i wyka- fakt, że podżegacr.e wojennd nie 
zał, że wystąpienia te pl'Zepojone są chcą się 2:god!Zić na zakaiz broni ato­
kulrtem siły. mowej - najhaird!Ziej nieludzkiego 

Kult siły, kult broni a.tomowej - i balrbarzyńskiego nar.zędzia wojny. 
oświadczył Wyszyński - podnoszo- Wykazał on całą ciasnotę rachub 
ny jest przez kierowników bloku an podżegaczy wojennych, zapominają­
glo-aanerykańslciego do godności głó cych, że „na. bombę jest bomba". 
wnego motoru stosunków międ.zyna- W drugiej części swej mowy szef 
rodowych, głównej dźwigni całed po I delegacji radzieckiej S1ZJCzegółowo wy 
Iityiki zagranicznej. jaśn:ił podst:awowe rzasad)' deklaracji 

Nowv akt antypolskiej polityki Plevena -
Brutalne aresztowanie 

wicekonsula RP. w Tuluzie przez policję francuskq 
że aresztowanie wicekonsula Skrzyni 
można rozumieć tylko jako świado­
mą akcję, mającą na celu Nnve za­
drażnienie stosunków polsko - fran­
cuskich. 

Z polecenia mego Rządu stwier 
dzam, że za wszystkie wyżej wymie­
nione fakty i mogące z nich w;rniik­
nąć konsekwencję 1>dpowiedzialność 
spada wyłącznie na rząd francuski"'. 

Z jednoczonnch 
o usunięciu groźby nowej wojny o-
1J:aiz utrwaleniu pokoju i b~ieczeń­
stwa nairodów. Zatraymał się on 
zwłasrroza szczegółowo na propozy­
cjach radzieckich, dotyczących kon· 
trolli nad ene1J:gią atomową, przy 
ceym stwierdził, że w c:rzasie, gdy 
Związek Rad7liecki dokładał niema­
łych wysiłków, by osiągnąć porO'ru­
mienie w sprawach związanych z wy 
korzystaniem energii a.tomowej, Sta 
ny Zjednoczone upa.rcie trzymały 
się planu Barucha, nie nadającego 
się do przyjęcia. 
Końcrząc mim.ister Wyszyński wska 

zał, że proponowany projekt de'da 
racji wychodlzi iz założeni,a, iiż 

UTRWALENIE POKOJU JEST 
KONIEC2lN_OŚCIĄ. 

biorąc pod uwagę szczególną odpo­
wiedzialność Rady Be-z.pieczeństwa i 
jej stałych członków oraz odpo­
wiedrz:ialność w.seystkk:h innych 
członków ONZ. Mówea raiz jeszcrze 
podkreślił. że prrzyjęc:ie propozycji 
rad~eckich zruiałoby stanowczy 
cios wszystkim agresywnym zamie­
r.z.eniom podżegaazy wojennych oraiz 
przyc.zyniłoby ~iię ogromnie do utrwa. 
lenia pokoju i bezpieczeństwa. De­
leguj& Związku Radzieckiego \\'ZY• 
wa. wszystkie inne delegacje, by 
przyczyniły się do osiągnięcia. tego 
celu. 

Krańcowo przeciwny obraz przedsta­
wia obecnie gospodarka krajów kapita 
listycznych. Podczas gdy w Zwiqzku 
Radzieckim produkcja przemysłowa 
wzrosła na przestrzeni ostatnich 20 Wt 
9-krotnie, to produkcja przemysłowa ka 
pitalistycznej Europy - wzięta w calo 
ści - w analogicznym okresie pozosta 
la na tym samym poziomie. 
Budować i tworzyć w imię pokoju, w 

imię szczęścia mas pracujących - oto 
szczytny cel. przyświecający naro· 
dowi radzieckiemu, cel, którego realiza 
cji oddaje on ws::ystkie swe siły twór· 
cze. 

Prezydent RP 
przyjqł amb. Jasińskiego 

WARSZAWA. Dnia 24 bm. 
Prezydent R.P. Przyjął na au­
diencji nowomianowanego amba­
sadora R.P. w Moskwie ob. Kazi­
mierza Jasińskiego. 

GENEWA. - Dnia 24 bm. charge 
d'affaires R. P. w Paryżu P. Prze­
mysław Ogrodziński przesłał mini­
strowi Spraw Zagranicznych Francji 
P. Schumanowi notę, w której komu­
nikuje, że dnia 21 bm. policja fran­
cuska aresztowała bezpodstawnie wi­
cekonsula R. P. w Tuluzie P. Skrzy­
nię wraz z żoną i 3-letnią córeczka 
oraz pracownika konsulatu R. P. w 
Tuluzie P. Łukowicza, który wiózł 
pocztę oficjalną do Ambasady R. P. 
w Paryżu. Tymczasowy stan Kościoła na Ziemia.eh Odzyskanych 

wi~j~:~~~ill~a~;;;~r~ap;Z:\!rezf~~O~ musi· byc' z1·1kw1·dowany Paryża d.o Tuluzy. W lokalach policji 
w Tuluzie p. Łukowicz był prze<>łu­
chiwany od soboty 21 bm. do nie­
dzieli wieczorem, przy czym odel>:a-
no mu pocztę oficjalną i list kurłer· u w E 
skiPo przesłuchaniu p. Łukowicz zo- Pismo rzędu yznań do piskopatu Polskiego 
stał zwolniony a wicekonsula Skrzy- WARSZAWA. _ Urząd do unk · 3 · z· · h Od Id · nię osadzono w więzieniu, jako oskar w P cie • ze na iermac zy- 'l.Y Rządem R. P. a Rządem N1e-
żonego 

0 szpiegostwo. Spraw Wyznań przesłał w dniu skanych zamiast dotychczasowych mieckiej Republiki Demokratycz-
Akcja ta nastąpiła wbrew powoi~e- 23 bm. na ręce sekretarza Epi- administratorów diecezji winni być nej, dotyczący wytyczenia istnieją-

k tu k b .· k z Ch stali biskupi ordynariusze, a za- ceJ· gran1'cy na Odrze i· Nys1'e. U-chnie stosowanym zwyczajom i sta- s opa - s. is upa . a-
nowi pogwałcenie prawa. romańskiego następujące pis- U:iast tymczasowych administrato- kład ten jest formalno-prawnym 

row parafii - stali proboszczowie, przypieczętowaniem faktu przyna-
W zakończeniu noty czytamy: mo: podobnie jak na innych terenach leżności po wieczne czasy Ziem 
„No podstawie tych danych Rząd „Porozumienie między przedsta- Państwa Polskiego. Odzyskanych do Polski. 

mój czuje się w prawie dcmagać się\ wicielami Rządu R. P. i Episkopa- Od czasu zawarcia porozumienia Równocześnie wszelkie rewizjo-
natychmiastowe~o zwolnienia wice- tem z dnia 14 kwietnia br. w spo- minęło przeszło 6 miesięcy. W cza- nistyczne, antypoJskie, ' hitlerowskie 
k_o_n_s_u_b_s_k_~_z~y_n_i_i_m_o_ż_e_s_b_v_~_r_d_~_~_.~w~·b~~j~a~s~n~y~i~n~i~e~d~~~z~n~a~c~zn~~~u~~;~=a~s~~~t~y;m~~d~~aeym~~~~m~ i~~ri~d~~c~~kiwszcz~ 

fi dzień procesu krwawych zbirów 

Wspólnicy zbrodni gestapo 
kontynuowali po wyzwoleniu swq robotę na żołdzie zagranicy 

ły - w ramach swe.i obłędnej na­
gonki wojennej - zbrodniczą kam­
panię przeciwko naszej granicy za­
chodniej, nasilając ją coraz gwał­
towniej i ·wiążąc z remilitaryzacją 
Niemiec zach.od.nich. 

Nie bacząc na to, władze kościoła 
katolickiego, miast przyśpieszyć ~­
alizację swego uroczystego zobQ­
wiązania, na.dal utrzymują na. oii­
cinku kościelnym stan tymczasowo­
ści na. Ziemia.eh Odzyskanych. Ta.­

Taki ka. postawa. narusza umowę i jaskra 
wo koliduje z interesem państwo­
wym i narodowym Polski i jest na 
rękę tylko czynnikom antypolskim 
i wszeJkim siłom agresji i podże­
gania do wojny. 

WARSZAWA. - W drugim dniu rozprawy przeciwko organi-1 OSK.: - Nasze władze AK. 
zatorom t. zw. mobilizacyjnego ośrodka okręgu wileflskiego AK był rozkaz z góry. 
sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu oskarżonego Olechnowicza. Z kolei przed sądem staje oskar-

Odpowiadając na pytania prokuratora, oskarżony podał dalsze ż~ny Szen<lzielarz Zygmunt - osła-
szczegóły, dotyczące działalności wywiadowczej mobilizacyjnego w1ony „Łupaszko" - herszt te_rrory-
ośrodka AK. styc~i;io - :abunko~c? ~and osrodKa 

mob1hzacyJnego wilensk-iego okręgu 
Ppnieważ nic nie może stać na 

przeszkodzie pełnej stabilizacji 
prawno - politycznej na Ziemiach 
Zachodnich, Rząd R. P. nie zamie 
rza dłużej tolerować na terytorium 
Państwa Polskiego takiego stanu 
rzeczy i wzywa. Episkopat Polski do 
zlikwidowania. obecnego stanu tym­
czasowości stanowisk kościelnych 
na. Ziemiach Zachodnich, podkreśla 
jąc z naciskiem, że zasłanianie się 
względami formalnymi w sprawie 
tak istotnej wagi nie stanowi żad­
neg-11 usprawiedliwienia.. 

Oskarżony przyznał, że wysyłane I że agent gestapo Korczyc, przyjęty 
przez niego wiadomości szpiegowskie został do AK już po ujawnieniu jego 
- w szczególności dotyczące wojska współpracy z Niemcami. 
- mogły być wykorzystane przez za Oskarżony przyznał też, że grup~ 
graniczne ośrodki dyspozycyjne p1'Ze. współpracująca z Niemcami otrzyma 
ciwko władzy ludowej w Pols;:e. ła Jl{lzwolenie na br<1ń. 

Przesłuchany z kolei oskarżony :30 
rowski utrzymuje, że wspólJ!racę z PROKURATOR: - Czy areszto­
kor,trwywiadem niemieckim „Abwehr wanie Namysłowskiego i Bo-rysewi­
stelle" w Wilnie nawiązał z polec&- cza było na rękę Niemcom? 
nia komendy wileńskiej AK rzekomo OSK.: - Tak, było to po ich my· 
w celu rozpracowania tej komórki śli. 
niemieckiej. PROKURATOR: - A kto ":de~y-

W odpowiedziach na dalsze pyta. , dował, aby ich oddać w ręce hitle­
nia prokuratora, Borowski stwierrlza, ro wców? 

„WSP0ŁPRACA" ANGLO-Al\'.tERYKA:RSRA 

AK. . 

Oskarżony Szendzielarz do zarzu. 
canych mu zbrodni i przestępstw przy 
znaje się częściowo. Zeznaje on, ŻE? 
od połowy 1943 r. był dowódcą tzw. 
V brygady wileńskiej AK. Brygada 
ta pod jego dowództwem zwalczała 
oddziały partyzantki radzieckiej. 

PRZEWODNICZĄCY: - Czy Niem 
cy wiedr.ieli, że zwalczacie partyzan­
tkę i·adziecką? 

OSKĄRżONY: - Tak. Słyszałem 
o tym w czasie przesłuchania w ge­
stapo. 

W dalszym ciągu rozprawy oskar­
żony Sz1mdzielarz podał swzegóły 
napadów i morderstw„ do,lrnnanych 
przez jego bandę po wyzwoleniu kra-

Prządki obradują 
nad dotychczasowym 

wynikiem konkursu 
ju. Wczoraj, w lokalu redakcji „Gło-

W tym strasznym wykazie znajd11je su Roootniczego" odbyła. się nara.­
się również m. in. jedna z najpotwor- da, na której omówiono dotychcza.­
niejszych zbrodni, - zamordowanie sowe wyniki konkursu o tytuł 
w połowie styc~nia 1946 r. 9 robotni- „najlepiej przykręcającej prządki". 
ków fabryki w Chodakowie, przejeż· W naradzie wzięły udział prządki 
dżających samochodem szosa Soro. z Łodzi. Zgierza, Pabianic i Ozor-
czyn _ Stea-dyn. • kowa oraz przedstawiciele KŁ I 

. KW PZPR, ZŁ. ZMP, ZG. Zw. 
RozprawQ :przerw11no do drua na- Włókniarzy i Centralnego Zarządu 

stęp~ • Przemysłu .Bawełnianego. 

• 
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' STR. 2 „EXPRESS JW~TROWANY,„ Nr ~94 

Po konferencii w Pradze -

n ra d 8 k 8 '~~,~~wy-y 1 · po o J u ;~~;~:;f ~~~~:~;;~~~;~ 
demaskuje knowania imperialistów amerykańskich ~~j=~~~~/:~:~~~}:::. :;znf~~~ 

D k I . · • „ . „ 
1 h t d na grudzień - jedynie Wydział Ko-

C arac1a osm1 u J>anst"· demo { ratycznyc wy ycza fOO"ę nrnnika~ji przy Prezydiu~ Rady Na-,, • • . • / ~ rodoweJ w Poznaniu moze uwzględ-• • • d • • • • • k • ~ rić prośbę Pana o przyśpieszen.ie, <'g-r O Z WJ ą Zft 018 Zdga n1en1a r11ern1ec H~f,!;O zaminu. życzymy <:1obr:.ic11 wyn1kow. „ ~ . 
* • * Dokument, jakim Jest uchwalona w Pradze deklaracja ośmiu W ciągu tych 28 miesięcy dzit> z przywróceniem jednosci nań-

· państw demokratycznych,'wskazuje ludzko;ici drogę, na której lących konferancję praską od kon stwa ni2mieckiego i opuszczeniem 
można osiągnąć trwałe i pokojowe uregulawanie problemu niemie- ferencji warszawskiej proces fa- Niemiec przez wojska okupacyj-

KAROLINA n„ STAł..Y CZY'l'EL 
~IK K. J., ZMARTWIONA UCZE.N 
NICA: - Skontaktowaliśmy się w 
sprawie próśb, zawartych w lis-tac'll z 
Dyrekcją Okręgow~ Szkoleni~ Zaw?­
dc. wego (ul. Piotrkowska nr.125). ?'·i.a 
leży zwrócić się bezpośre~mo do V.'17 
z~·tatora Wysockiego, ktory ułatwi 
dalsze kształC'eni.e si.ę w zawodzie. 

ckiego, a przez to .- trwały pokój. szyzaeji krajów imperialistycz- ne w ciągu roku od zawarcia trak 
Deklaracja praska została ogło zabezpieczenia pokoju świata nych i popierania przez imperiali I tatu pokojowego; 

szona w chwili szczególnie waż- przez pokojowe rozstrzygnięcie stów elementów hitlerowskich w 4 powołanie na zasadzie pa.ry· 
nej dla Europy, w chwili, kiedy problemu Niemiec. Niemczech zachodnich poczynił tetu ogólna - niemieckiej ra 

* • • mocarstwa imperialistyczne usi- p k' 1 k znaci.ne pos,tępy, zagrażając bez- dy ustawodawczej, która utworzy 
rzed dwu i pół ro 1em b is o, pos'rednio p koJ'owi' i' bezpieczeń łują z Niemie-c zachodnich uczy- k f „ k. · tymczasowy demokratyczny ogól-na on erencJi. warszaws leJ, zwo stwu międzynarodowemu. nić bazę agresji przeciwko Związ ł · 1948 b · no-niemiecki rząd. ane1 w czerwcu r. ezposre Wyraźnym. tego przejawem by 

CZESŁAW BURKA'fH: - W spra. 
wie poszukiwanta p<>k-0.iu w zan1i.n:'l 
za lekcje gry na skrzypcach - nale­
ży podać ogłoszenie do prasy. 

kowi Radzieckiemu, Poisce i in dnio po konferencji londyńskiej, ~- f · · 
nym krajom demokratycznym, któ · h ł t 'ł ł ła nowojorska 'H.On erencja mm1-
tzn. przygotować nową wojnę o- reJ uc wa y s anow, y pogwa strów spraw zagranicznych Sta-

cenie ukł~d_u poc~da.mskie~o. - nów ZJ'ednoczonych, WielkieJ' Bry garniającą cały świat. d t 1 · · t I prz~ s ~w1c1e e ?sm~u pans w ze tanii i Francji. 
W tym celu zwalniają z wię- Zwi~z~1ell? ~adzieckim na cz~le Komunikat opublikowany w 

zień i obozów jenieckich zbrodnia zwr?c1ły .s'V".iatu uwagę :r:a p~hty dniu 19 września br. 0 ,„zakończe 
rzy wojennych w osobach przemy kę ii::;pe!iah~tyczną, zmi~r~aJ~Cą niu stanu wojny z Niemcami"" 
słowców, którzy finansawali Hi- do lmwidac11. Rady Mm1strow przy równoczesnym utrzymaniu 
tlera, jak osławióny Flick, Ter ?prav.: Zagramcznyc~ 4 mocarst~ imperialistycznej okupacji, jest 
Meer z IG Farben Industrie, Liili i ~.vsp.olnego mecharuzmu kontroli _ jak stwierdza deklaracja pra 
man z zakładów Kruppa, aby przy Niemiec. ska _ „obłudną próbą dalszego 
gotować gospodarczą ba•zę agresji Konferencja warszawska zwró- odwlekania zawarcia traktatu po 
i Guderiana, Haldera, Manteuffla, ciła wówczas uwagę na decyzje kojowego", który by uregulował 
Schwer~ i innych, aby przygo 1ondyńskie, które miały na celu stosunki międzynarodowe ,w Euro 
tować militarną bazę agresji. przekształcenie Niemiec zachod- pie zgodnie z interesami narodu 

Nie pierwszy . raz kraje demo- nich w wojskową bazę imperiali- niemieckiego i bezpieczeństwa 
kratyczne alarmują światawą opi stów, by wyzyskać ją dla celów krajów sąsiadujących z Niemca­
nię ipubliczną i nie pi-erwszy raz. agresywne - strategicznych Sta- mi. 
przedstawiają konkretn~ wnioski nów Zjednoczonych i Anglii. z komunikCO'.tu konferencji no­
----------------------------- wojorskiej świat dowiedział się 

P d t kl • • k o prawdziwych celach polityki 0 ;r .. Os.·. 1-WR Ople R imperialistycznej, która w opar­'-t '-t ciu o odrodzony hitlerowski Wehr 
macht przygotowuje ludz'kości no 
iwą wojnę. 

Konferencja praska ministrów 
spraw zagranicznych ośmiu 
pańsnv w sprawie uchwał nowo­
jorskich trzech mocarstw zachod 
nich wskazuje ludzkości jasną i 
konkretną drogę zbudowaniil 
trwałego pokoju. 

Jest nią: 

Oto jasny, konkretny prognm 
rozwiązania zagadnienia niemiec 
kiego zgodnie z interesami pokoju 
w Europie, zgodnie z interesami C1ekowe tronsmis;e z zakładów pracy 
narodu niemie<:kiego. SzczP.~óhiej Spef' a•ne audyc1·e PR 
doniosłości nadaje d~klaracji pra u V 
skie; fakt, że w jej opracowaniu l przebiegu wv~onan:a 
brali udział, obok Związku Ba· b • d I. ' h 
dzieckiego i krajów demokrac!i ZO OWiQZOll pro U1<CVIO\'C 
ludowej, przedstawiciele narodu w okresie poprzedr.ającym 33 rocz 
niemieckiego, który w wybora~h nicę wybuchu Wielkief Rewolucji Paź­
w dniu• 15 października br. wy d?:lemikowet załoi1l robotnicze całeqo 
powiedział s;ę w sposób zdecydQ kraju prz)'jęły zobowiazan!a produk­
wany za: pokojem, uchwałami µo cy\ne, których wypełnieniem polska 

klasa robotnicza praąnle. ur.'11dć l!i!\­
czdamskimi, wschodnią granicą wt~ksie w historii zwycięstwo pro\c 
na Odrze i Nysie, jednością Nie- tariatu. 
miec na podstawach demokraty- Polskie Radio chcąc umożliwić ra· 
cznych, antyfaszystowskich. diosłuchaczom obserwowanie przehie 
Udział przedstawicieli NRD \'· qu realizacji uchwał, zorqanizcwa!o 

konferencji praskiej czyni z de-li specjalną obsługę radiową w .wiQ!<. • 
klaracji praskiej dokument wska sz."'.~h zakł11.dach pracy. W huc1.e „Po 

. . . , . koi na Gornym Sląsku. Nowe1 Hu-
ZUJ~Cy na całko;v1tą zgodnosc mte cie, w „Fabloku"' w Krakowie, w ko· 
resow Europy 1 podstawowych palni „Thorez". w fabryce Wodomie­
mas narodu niemieckiego. rzv we Wrocławiu, w f,ńrlzkirh Za· 

Postulaty konferencji praskiej kł~da~h. ~łókicnnicz,• ch im. FP\iksa 
odpowiadają najgłębszym życze- Dz1erzynsk1eq~ oraz '~ fahr.vce Trak­
niom wszystkich uczciwych ludzi torów ·;Ursus prac\i.1ą P.kipy ~adlo· 

. . · we, ktore przesyła]~ komunik„ty, 
na św1ec1e: Są on~ wy~azem. koi: mclclunkl i sprawozclania nra1 n· 1rv. 
sekwentne3, poko1owe1 polttyk waią reportaże d?.wirkowe do t."l:· 
Związku Radzieckiego i krajów qlośni Polekiego Radia. 
demokracji ludawej budujących Wiadomości te 5ą podawCtne w prfl 
pokojową, szczęśliwą przyszłośt- qramie oqólnopo!skini w dzienniku 
wszystkich ludzi pracy. porannym o godz. s.20, w dzienniku 

1 zgodnie z układem poczdam 
skim deklara<:ja 4 mocarstw 

o niedopuszczeniu do remilitary­
zacji Niemiec zachodnich i do 
wciągnięcia ich w jakiekolwiek 
plany agresywne; 

wieczornym :i qodz. 20.00, w audvcii 

Wl·eczo' r artystyczny ~~:30~~!~k! ~d~~~~~lcn;~~~al~,,Jioa_:.. 
Warszawa nadaje je o godz. 18.00. 

dl Ta akcja radiowa rozpoczęta w dniu a przodnvn'ków pracy 21 bm. trwać będzie do rlniti 6 listop;l 

Nowocześnie wyposażony żłobek 1 przedszkole przy Państwowej Fabryce 
Czekolady ,,Fuchs" znajdują się w nowowybudowanym gmachu, Na zdj.: 

fragment sali żłobka, 

2 niedopuszczenie do odbudo­
wy niemiecko - faszystow­

skiego potencjału wojennego; 

Dnia 26 października hr„ o godzinil' 
18, odbędzie się w sali byłego teatru 
„Melodram" przy ul. Traugutta 18 wie 
ezór kulturalno - artystycr,ny dla przo 
downików pracy i racjonalizatorów ko 
lejowj'ch oraz dla przodowników prnry 

da. Niezależnie od wiadomości po­
dawanych z wymienionvch siedmiu 
zakładów pracy, Polskie Radio w pro 
gramie swych audycji informacyjnych 
uwzqlędnia zaqadnienia związilne z 
realizacją zobowiązań nodjętych ce­
lem uczczenia 33 rocznicy wybuchu 
Wielkiej Rewolucji. 

3 niezwłoczne zawarcie trakta 
tu pokojowego z Niemcami, przemysłu łódzkiego. (J) 

Codzienna noroelka „Expressu" Leonid Le nez 

Swiatowy rekord 
Szeroką szosą, biegnącą poprzez pagórki, - Zbieraliśmy grzyby - mówi chłopak, 

jedzie samochód. nie wypuszczając z rąk swego skrzydlate-
Na najwygodniejszym miejscu, oparta go szczęścia. - Oddaliłem się trochę od 

plecami o budkę szofera, siedzi Matrena innych dzieci i szedłem sam. Nagle widzę.„ 
Stefanówna Sitnikowa. mieszkanka koł- coś leci! Małe to, ale zupełnie jak samolot! 
chozu „Swit". Obok niej ulokował się jej Zrobiło obrót, nagle zawisło na dębie i za­
syn, 10-letni Jegorek. Z twarzy jego nie haczyło o gałęzie. Aż się zląkłem! 
schodzi wyraz zachwytu, właściwy lu- - Czegoż to przestraszyłeś się, bohate-
dziom, których spotkało wielkie szczęście. rze? 

„Szczęście" znajduje się tuż obok, w pu- - Pomyślałem, że je7.eli wybuchnie, to 
dle. Jest to latający model samolotu, któ- koniec ze mną! - mówi Jegorek i sam 
ry dziś rano nadleciał do lasu. Jegorek, pierwszy wybucha głośnym śmiechem. 
który wtedy właśnie zbierął grzyby, wi- Reszta pasażerów też się śmieje, a tylko 
dział, jak model powoli opada i sam po- milicjant zachowuje poważ,py wyraz twa-
tem zdjął go z wysokiego dębu. rzy. 

Model zrobiony jest z cienkiego, płócien- - Ach ty głuptasie! - mówi starszy je-
nego papieru, przesiąkniętego klejem lotni- gomość. - Czy nie zorientowałeś się od ra 
czym. Pomalowany na czerwono, przyporni zu, że to model samolotu? 
na jakąś wielką ważkę. Objętość skrzydeł - Nie, nie od razu! Przecież nigdy nie 
wynosi _ na oko _ dwa i pół metra, a wid.ział~m takich modeli, a ~ylko c~t!l.łem 
długość mniej więcej póltora metra. o mch i słyszałem przez rad~o.„ Więc wla-

. . złem na dąb ... Tu, na boku, Jest nawet na-
J.~gorek obiem~ rękoma przytrzymUJ~ _ pisime, że to model. 

SWO] sk~rb, chromąc go prz;~ wstrz~san:1• Głosem uroczystym, wodząc palcami po 
~le .ws?ołtow~rzyszom i:iodrozy wydaJe si.ę, literach, Jegorek odczytuje napis na sa­
ze _Je~h c~łopiec ~puści ręce -: ~amoloc1~ molociku: 
!1~.ies1e s:ę w pow;etrze. - ;aki Jest lekki „Uwaga! Do znalazcy modelu! Organiza-
1 Jak gdyby me me wa.zący. torzy zawodów aeromodelarskich proszą 
Pasażerami samochodu są: staruszek z znalazcę modelu o dokładne podanie miej­

siną od wiatru twarzą, ubrany w watowa- sca lądowania". 
ny kaftan i takąż czapkę, studentka z kał- Jegorek przestaje czytać i oświadcza. 
chozu, która jedzie do Moskwy na studia, - Miejsce lądowania znajduje się tuż 
pełen powagi młody milicjant w nowej, przed Sukolińskiem. Rośnie tam piękny 
skórzanej kurtce i starszawy , jegomość w dąb, taki z dziuplą.„ „Gdybyście. zauwa­
starym kitlu. .Jemu to właśnie opowiada żyli lądowanie modelu" - czyta dalej Je­
Jegorek, w jaki sposób znalazł model. .e:orek, chociaż powiedziawszy prawdę, 

umie to już na pamięć - „zwróćcie uwagę 
na godzinę lądowania". Było to przed sa­
mym obiadem! - objaśnia Jegorek -
„O lądowaniu modelu należy zawiadomić 
telegraficznie, albo dostarczyć model za 
wynagrodzeniem pod adresem: „Podgórna, 
Sztab aeromodelarzy". 

Milicjant zwraca się do swojej sąsiadki 
i zapytuje surowo: 

- Czy zrobiono protokół, że to wasz 
chłopiec znalazł model? 

- Tak jest! Czy mam go wam pokazać? 
- Nie, nie potrzeba! Weźcie - też za-

świadczenie, że model został przez was 
dostarczony w należytym porządku. 

Starszawy pasażer kładzie Jegorkowi 
rękę na ramieniu i mówi wesoło: 

Ach, młodzieńcze, przyglądam ci się i 
myślę: możeś ty znalazł dziś swoje prze­
znaczenie? Pewnie zaczniesz teraz sam bu­
dować modele, czy nie? 

:- Musiałbym się najpierw wystarać o 
motorek - stwierdza rzeczowo J egorek. 

- No, widzicie! - mówi drugi pasażer 
- modelarstwo to bardzo interesująca 
rzecz. A potem zostaniesz konstruktorem 
tak, jak Jakowlew. On też zaczął od mo­
delarstwa lotniczego, a teraz jest światową 
sławą, bohaterem i chlubą narodu! Jak się 
nazywasz? Jegor? Zobaczysz, że będziesz 
kiedyś znakomitym konstruktorem! 

Maszyna wjeżdża na szeroką wiejską dro 
gę i zatrzymuje się przed wielką izba z na 
pisem „herbaciarnia". Szofer, wuj Wasia, 
wyłazi z kabiny i mówi: 

- Jeśli kto chce napić się herbaty -
proszę wysiadać. Potem nie zatrzymam się 
już 11?; efo samej Podgórnej. 

Milicjant proponuje wspaniałomyślnie, 
aby .Jegorek poszedł razem z matką na 
herbate. ale chłopiec nie chce zostawić 

swojego samolotu. Pozostaje więc sarn w 
samochodzie. 

Natychmiast zaczynają gromadzić się ko­
ło wozu chłopcy. Najpierw jeden, potem 
dwóch, trzech, a pod koniec jest ich cała 
gromada. · 

Stoją i podziwają model samolotu, zasy­
pując Jegorka pytaniami. na które on od­
powiada z dumą starego fachowca„. 

.„Po dalszych trzech godzinach jazdy 
:;amochodem Jegórek, Matrena Stefanów­
na i wuj Wasia znaleźli się w jasno oś,viet 
lonym pokoju sztabu zawodów. Jegorek 
trzyma mocno w ręku swoje „skrzydlate 
szczęście". 

Szczupły, niski człowiek, z odznaką mis­
trzostwa spadochroniarskie~o prz.vpiętą do 
marynarki, ściska mocno Jegorkowi {łłoń. 

- Dziękuje ci, staruszku - mówi pa­
trząc na zawstydzonei?o Jegorka - przy­
wiozłeś mi rekord świata! 

I serdecznie obejmuje chłopca. 

A potem demonstruią mu modele samo­
lotów wszystkich typów i zapoznają go z 
konstruktorami. wśród których są chłopcy 
nie wiele starsi od Jegorka. 

I jeszcze trochę później odjeżdża wuj 
Wasia. Jegorek z matką mają tu przeno­
cować - rano będą odstawieni samolotem 
do Użowki. Ten lot. będzie nagrodą dla 
Jegorka, gdy? matka nie chciała przyjąć 
pieniężneg·o wynagrodzenia. 

Rano Jegorek leci więc samolotem. Sie­
dzi w kabinie tuż obok pilota, na kola­
nach ma paczkę broszur i ~siążek, z dzie. 
dziny budowy samolotów. Jegorek jest 
uszczęśliwony, uczucie zachwytu - wraz 
z wiatrem - napełnia mu piersi. Teraz 
zrozumiał: i on również będzie lotnikiem! 

'lum. J. KJ 
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WACEK: - Nic nie mówię, ale twoje 
spodnie już się kończą ... 

WICEK: - Sam to widzę„. Może więc 
pójdziemy kupić nowe? 

WACEK: - I te za krótkie! 
SPRZEDAJĄCY: - No to już nie mam 

innych! Do takich długich nóg nie znaj­
dzie pan spodni! 

WACEK: - T€n dryblas ma nowe 
spodnie! Spytajmy się, gdzie kupił! 

WICEK: - Naturalnie! Swietny po-
mysł! Zaraz go zaczepimy!.„ 

WICEK: - Gdzie pan kupił ? 
OB.: - Niestety! Nigdzie nie było dla 

mnie odpowiednich, a więc .„zmontowa­
łem z dwóch par! 

Naszym zdaniem ______ -.,;;; ____________ ........, 

Dobra skrzynka 
na złym miejscu 

Dzięki ofiarności załóg budowlanych Brawo, . 
racjonalizatorzy! 

Przed urzędem pocztowym Lódź 1 wj 
si już od kilku tygodni żółta skrzynka, 
przeznaczona dla przesyłek poleconych. 
Zainstalowano ją tam, aby ułatwić łodzie 
nom nadawanie listów poleconych i osz 
czędzić im czasu wystawania w kolejce. 

Lódź wykorzysta kredyty 
Loozianie są jednak zbyt „konserwa 

tywni". Wolą czekać i oddawać listy 
w okienku. Ilość przesyłek wrzucanych 
do skrzynek jest niewielka. Bywają dni, 
że jest ich tylko„. trzy albo cztery. 
Dlaczego tak się dzieje? 

na budou;nictwo socjalne 
Nowe żłobki i ośrodki zdrowia powstaną jeszcze w rb. 

Pomysł ze •krzynką był niewątpliwie 
dobry. Złe jest tylko wykonanie. Jeśli 
ktoś musi i tak dojść do urzędu poczto 
wego, po co ma wrzucać list do skrzyn 
ki i po pięciu dniach przychodzić po 
raz drugi po pokwitowanie, skoro mo 
ze to załatwić od razu przy okienku? 

Dlatego też Dyrekcja Poczt winna za 
6tanowić się, czy nie lepiej byłoby u. 
mieścić ową skrzynkę w bardziej od­
iłalon ' m od urzędu miejscu - w któ. 
tymś z ruchliwych punktów IDiasta, np. 
przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Piotr-
kowskiej? (a) 

Wiemy wszyscy, jak bardzo po 
trzebne są Łodzi nowe żłobki, 
ośrodki zdrowia, szpitale i inne 
tego rodzaju instytucje socjalne. 
Potrzeby robotniczego miasta na 
tym polu popierane są przez cen 
tralne władze państwowe, które 
też przeznaczają na ich zaspoko­
jenie wiefomilionowe sumy. 
Byłoby więc niepowetowaną 

stratą, gdybyśmy mieli z tych 
czy innych powodów nie wyko­
rzystać otrzymanych kredytów 
inwestycyjnych. Mimo to oba­
wa taka istniała w 6kresie ostat­
nich kilku tygodni. 

Chodziło mianowicie o roboty 
budowlane, prowadzone w ra­
mach kredytów Ministerstwa 
Zdrowia. Najbardziej zagrożona 
była m. in. budowa żłobka rejo­
nowego na Cygance. 

SPB, któremu powierzono tę 
robotę, przystąpiło do pracy do­

Plumpek uczy się jazdy konnej. ~o piero w drugiej połowie paździer 
chwila spada na ziemię. ik lęd b d 

- Jak można być takim niedora\· n a, a to ze wzg u na ar zo 
dą! - denerwuje się nauczyciel. opóźnioną dokumentację techni-
Pan ciągle spada z konia! czną. W tych warunkach można 

- A co mam zrobiól - odpowiada się było poważnie obawiać, że 
Plumpek. - Może pan chce, żebym przeznaczone na budowę żłobka 
się zatrzymał w powietrzu1 na Cygance sumy nie będą mo-

* * * gły być wykorzystane. 
Lekarz: - Pa.n pow~nien na swoją Ponieważ podobne trudności 

dolegliwość codziennie pić na czczo wyłoniły się również na innych 
Z,k~~~kę letniej, przegotowanej wo- odcinkach budownictwa socjal-

Pacjent: - Właśnie tak robię, pa· nego, władze miejskie zwołały 
nie doktorze, tylko moja żon~ nazy- specjalną konferencję z przedsta-
wa to herbatą... wicielami państwowych i uspołe-

* * * cznionych przedsiębiorstw budo-
Państwo Kociołek wybierają się do wlanych. 

znajomych. Dała ona dobre rezultaty. Apel 
- Jesteś już gotcwa? - pyta 9an władz miejskich do przedsię­

Kociołek. 
- Tak tylko włożę jeszcze kape- biorstw budowlanych o zmobili-

lusz . . . ' zowanie wszystkich sił w celu 
- No to ja się zdążę jeszczelwykonania tak ważnych i nie-

ogolić .• , zbędnych dla ludności robotni-

Deszcz kar na niech/u /ów 

Za brudy w domach 
ukarano grzywnami i aresztem administratorów, 

dozorców oraz właścicieli posesji 
Władze sanitarne zabrały się ener­

gicznie do kontrolowania porządku i 
czystości na terenie łódzkich posesji. 
że 1;1.ie ma co tu żarrować, wołało się 
już przekonać kilkunasńu adminislira­
wów, właścicieli i d~orców posesji, 
gdzie warunki higieniczne nie odpo· 
wiadały stawianym wymaganiom. 

Korowód administratorów-brudasów 
prowadzi Zygmunt Widawski, który 
był już 16 razy karany za nieporządki 
na terenie posesji przy ul. Gdańskiej 
21. Tym razem wymierzono mu 30 
tysięcy ?:łotych grzywny i 7 dµj bez­
wzg·lędnego aresztu. 

Za te same przewinienia ukarano 
grzywną 30 tysięcy złotych właści· 

cielkę domu przy ul. Żeromskiego 144 
- Walentynę Skusiewicz. Natomiast 
Ewa Materek zapłaci 20 tysięcy zło­
tych za brudy w domu przy ul. Przę· 
dzalnianej 110. 

Ponadto skazani zostali dozorcy: 
Jan Z~ółkowski (Pabianicka 1) - na 
7 dni aresztu, Józef Rozpędowski 
(Narutowicza 8), Władysław Konczak 
(Piotrkowsika 76), Józef Marczew­
ski (Nawrot 22) - na 5 dni aresztu 
oraz Stanisław Czerwiński (Kilińskie­
go 47) - na 3 dni aresztu. 

Kary te powinny być przestrogą dla 
właścicieli, administratorów i dozor­
ców wszystkich posesji na terenie 
Łodzi. Musi być czysto na nunych 
ulicach i podwóu~ Cksl 

czej inwestycji spotkał się z nale I Robotnicy PPB Nr 1 postarają 
.żytym oddźwiękiem. się natomiast o to, aby jeszcze w 

Załoga SPB, pracująca na tym r,oku oddano do użytku rów­
Cygance, mimo spóźnionej po- nież obszerny, bo na około 100 
ry wykończy w rb. w stanie dzieci obliczony żłobek rejonowy 

przy ul. Nowej 30-32. W tej 
surowym żłobek rejonowy, na chwili kończy się tam roboty in-
budowę którego przeznaczono stalacyjne. 
27 milionów zlotych. Kredyty 
te będą tym samym w pełni 

wykorzystane. Dzięki ofiarno­
ści załogi SPB dzieci robotni­
cze tej dzielnicy znajdą w przy 
szłym roku wzorową opieką w 
czasie, gdy ich rodzice będą pra 
cowali w fabryce. 

Nowe ceny nabiału 
Już w najbliższych dniach ukaże się 

w sprzedaży nowy gatunek masła sto 
łowego w cenie 800 zł. za kilograII).. 
Masło wyborowe, które obecnie znaj­
duje się w sklepach sprzedawane jest 
po 900 zł. za kilogram, lepsze zaś w 
gatunku ,,extra-wyborowe" kosztuje 
1000 zł, 

Równocześnie ustalono nowe, jesien 
ne ceny jaj: zwykłe kosztują po 30 
zł„ konserwowane - po 28 zł. sztuka. 
Litr mleka butelkowanego - 57 zł., 
litr mleka z baniek - 52 zł. 

Kończy się też prace przy bu­
dowie żłobka przy ul. Wai:neń­
czyka s. który otworzy swe po­
dwoje już 1 grudnia rb., a więc 
o miesiąc wcześniej, niż przewi- Tokarz Henryk Bortkiewicz - tw6rca 
dywał hramonogram. nowej metody szybkiego ci~cia metali. 

Gdy do tych wspaniałych ezy­
nów naszych załóg budowlanych 
dodamy jeszcze wykończenie w 
rb. budowy nowych ośrodków 
zdrowia przy ul. Limanowskie­
go 47, Próchnika 11 i Lubelskiej 
7 - będziemy mieli pełny obraz 

Chryzantemy 
w święto 2marłych 

sprzedawać będzie MHD 
wysiłków, które czyni miasto w Przy wszystldch łódzkich cmentarzacłi 
kierunku całkowitego wykorzy- czynne będą w dniu 1 listopada specjał 
stania przyznanych mu kredy:- ne ruchome kioski, zorganizowane przez 
tów. Miejski Handel Detaliczny. 

Z wysiłków tych możemy być Będzie w nich można nabyć popular. 
dumni - Łódź przerobi w 100 I ne w okresie Zaduszek chryzantemy w 
procentach kredyty Ministerstwa cenie około 300 złotych za doniczkę o­
Zdrowia, przeznaczone w pierw- raz świeczki nagrobkowe. Kioski mają 
szym roku Planu 6-letniego na być uruchomione już o godl"inie 7-ej 
budownictwo socjalne. rano. (m) 

Likwidacia tłoku na podm·iejskich liniach 

Postulaty kolejowe Ł dzi 
Pociągi z Koluszek będą wcześniej przybywały 
Dlaczego zlekceważono doniosłą konferencję? 

- Jaskrawe lekceważenie -1·ferencji więc dyskusja toczyła się\ Nad rozkładem jazdy pociągów 
pomyślałem sobie, podpisując wokół sprawy zaspokojenia po- odchodzących w innych kierun­
listę obecności. Nic innego trzeb tych podróżnych oraz zlikwi kach :mniej dyskutowano, stwier­
zresztą nie mogło mi się nasu- dowania nadmiernego tłoku. Naj dzając, iż jest on naogół słuszny 
nąć wobec faktu, iż na osiem- częściej zabierali głos przedstawi i nie wymaga zmian. 
dziesiąt zaproszonych przez ciele poczty i „Ruchu". Naświet- Ulegną jedynie przesunięciu go­
DOKP osób na konfęrencję w lali oni jednak sprawę tylko z dziny odjazdu pociągu do Często­
sprawie wiosennego rozkładu punktu widzenia dobra reprezen- chowy z Dworca Kaliskiego. Po­
jazdy zjawiło się tylko„. dwana- towanych instytucji, dorzucając ciąg ten będzie odjeżdżał dwie go­
ście. czasami drobne uwagi jeśli cho- dziny wcześniej t. zn. po skończe-

Mimo to konferencja odbyła dziło o szerokie rzesze podróż- niu pracy pierwszej zmiany robot 
się. nych. Wiele do powiedzenia mieli ników w fabrykach i po lekcjach 

Przede wszystkim omow10no by tu przede wszystkim przedsta- w szkołach. 
sprawę linii, łączących Łódź z wiciełe zakładów pracy, Wydziału Nie ulega wątpliwości, że jesz­
m1e3scowosc1ami podmiejskimi. Oświaty, PRN-ów itd., którzy cze wiele należałoby i możnaby 
Częste monity ze strony zainte- niestety nie przybyli na konferen zmienić w rozkładzie jazdy PKP. 
resowanych instytucji i pasaże- eję. Po wprowadzeniu w życie nowego 
rów wskazują na to, że dotych- Ostatecznie ustalono, że rozkładu na pewno posypią się 
czasowy rozkład jazdy pociągów wszystkie pociągi na trasie pod adresem kolei te czy inne 
na tych trasach nie został należy- Łódź - Koluszki będą przyby- uwagi, projekty i skargi - sło-
cie opracowany. wać rlo Łodzi o 5 - 10 minut wem „musztarda po obiedzie". Bo 

Np. największe nasilenie ru- wcześniej, aby każdy zdążył do wczoraj, kiedy zastanawiano się 
chu pasażerskiego istnieje na li- pracy. nad tą sprawą zainteresowa-
nii Łódż - Koluszki. Codziennie Poza tym postanowiono urucho- nych nie było. 
rano i po południu kursują po- mić przystanek na Widzewie przy Dobrze tylko, że nasze pociągi 
ciągi przepełnione pasażerami, Niciarni, który będzie wielkim nie biorą przykładu z zaproszo­
śpieszącymi cl.o pracy i szkół, lub udogodnieniem dla robotników tej nych gości i do mi€jsca przezna­
wracającymi do domów. Na kon- fabryki. czenia przychodzą sta'1e i„na czas.„ 
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Tanie, smaczna zdrowa 

V a - Io nie luksus 
Odpowiednia 
nam w pełn,i 

popu]aryzac.ia i uspra wnie111e dostaw poz wole} 
jezior 1 rz«i.k 

Ktoś kiedyś. ::mnr;;i.yl, ie o ile Gall 
dla stmich rnhdrch tc')'chorrnnków jeot 
„mnrl:ą i ojcem';, " tylt> dla starszyr.li 
musi być tro.1zeczhę.„ macochq. kor.zystać z darów naszego morza„ 

Ale czy nie ma 
Zwalczenie niektórych utar- jeśli chodzi o rybę morską - śle- I leżnione od nadzwyczajnych oka-1 odpowiednio urz~dzonych placó­

tych, a zwykle niezbyt rozsąd- dzia, jako zakąskę „pod jedne- zji, musi być ciągłe. Innymi wek handlu detalicznego. 
nych przyzwyczajeń w dziedzinie go". Wreszcie ryba, w bardziet słowy: trzeba zmienić stosunek A że dobrze robiona populary­
spożycia - to trudna sprawa. wyszukany sposób przyrządzona, do potraw rybnych, przestac zacja „chwyta", dowodem te.go 
Trzeba pokonywać za jednym za była zazwyczaj za drogim, jeśli uznawać rybę za luksus, przeła- jest duże powodzenie uruchom10-
machem wiele różnych przyczyn, chodzi o kieszeń przeciętnego mać opory obyczajowe. Bo jeśli nych przez Centralę Rybną 24 
powodujących, że konsumcja te- obywatela. daniem, podawanym smakuje nam ryba na stole świą probierni i 10 smażalni ryb. W 
go, czy innego artykułu nie kształ w dostępnej dla wybranych, luk tecznym, to nie ma przecież po- roku 1955 liczby te wzrosną do 39 
tuje się na tym poziomie, na ja- susowej restauracji. wodów, dla których nie mieli- i 126. Oczywiście, w sukurs mu-

to glf;bszego sen• 
su? Teatr Galla 

jest nieco eh-spe. 

ryment-alny, no a 
praca nad grc1j~1-

cy111i dzzi.e role 
młodym.i - na­
pra1uŻę pinniersl;a. 

kim winna się znaleźć. Słowem masy konsumowały ry byśmy jej jeść z apetytem w szą im przyjść gospody ludowe, · . t 
M 'l b h b . . , . ł, k ' sic na o amy na mysi ry y, ie nie- y raczeJ okresowo i to przewaz dzien powszedni. restaurac1e, sto ow i . ni·ki sq. 

Cuisem pntr:::) ll\)" 
sceptycznie - a jedMk wy 

aostateczne spożycie w Polsce. nie słodkowodne; rybę morską - Dzięki dużym wysiłkom, spo- Dobre wyniki dały zapoczątko- W „Wieczorze Trzech Króli" gra tyl 
I nie trudno nam jest dojść do głównie w postaci wędzonej, lub życie ryb podniosło się już do wane w tym roku dostawy ryb do lw trzech aktorów z nazu.·i.1hiPm i ru­
wniosku, że istota zagadnienia jako konserwy; świeżą - wyłącz 3,5 kg. na mieszkańca. Plan 6- małych miasteczek, a nawet wio t,.,zq: Sempoliński, Walter i Modrzew­
tkwi w obyczajach, w tradycji, nie na Wybrzeżu. W sumie spo- letni przewiduje podwojenie tej sek, połączone z wyjazdami in- ski. Reszta, nawet nieraz zupelnie d<>­
której przełamanie nie jest spra życie na głowę ludności nie prze liczby. Mamy przecież 500 km. struktorek. Niemałą również ro- b~a -. to młodzi. Nmdasem "!~wiąc, ?" 
wą zbyt łatwą. Przypomnijmy kraczało 2 kg. Było to mało, własnego wybrzeża morskiego, lę odegra dalsza rozbudowa za- ~1/0 się nmn o uszy. U')'ob~azcze s~b1 ?· 
sobie, jak to ongiś bywało. Prze- zawstydzająco mało. szybko rozwijamy rybolóstwo kładów przetwórczych, wzmoże- ze s_ai;i ha!t ręc=ny do kostim~u. k~z.ęc~ 
ciętny rodak konsumował rybę O ile spożycie ryb ma się utrzy morskie. Chcemy, aby w in tere- nie troski o jakość produkowa- 0

1
_ rs~m, . k1·tor~glJ0 ~ra-l]er:::v, 

1 
(C,wiklmsk!, 

h ' 'śl k 'l h • d d · · d · b t 1. . · h k .o.~.toua .„ „ t)s . • otvc 1. :y Io me .- w pewnyc , sc1 e o res onyc mywac na rozsą nym, orowny- s1e z rowia o ywa ei i rozwOJU nvc ·onserw. d . . · 
1
„ . a · 1 k k l' · · · · · . 1w zwycw1na precy:::1a , opracorramu mac 1 ro u, czy o o icznościach, I WUJącym mnym kra1om morskim gospodarki morskiej, ryba stała Przed gospodarzącą na rybim _ ·.1• ? 

np. w święta. Częściej jadało się, poziomie, nie może ono być uza si~ częstą pozycj~ ."' naszym co- podw?rku Cei:tral~ Rybną stoją Jj s_czeg.o oic * „ * 
dziennym Jadłosp1S1e. powazne zadama, me tylko w za- ~ CiqgTe jeszcze nie u·iemy zbyt wie-

Scena ekran 

Zespoły świetlicowe 
w Miesiqtu Pogłębienia Przyjaźni Polsko· Radzieckiej 

Stoimy już pod znak.iem wielkich przy 
gornwań, p«>przedzających 1.\-Iiesiąc Po­
!!lębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
ldej. Pannęta o tym równiei i ORZZ 
Y1 Lodzi. 
• 05tahuo odbyła się odprawa referen 
t6w kulturalno - oświatowych, na któ 
i·ej między innymi ustalono, że w im­
prernch, związanych z Miesiącem Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej weźmie ud:o:ial 180 zespołów. 

Z tej liczhy 30 zespołów wyjedzie 
„w teren", do małych miastec.zek i na 
Wi ff'~. 

Kai tły .związek branżowy Z«>howiązal 
5if w przp r :ęgu trzech iłni przedstawić 
k!'. lt' ntbrz)t imprez, związanych z tym 
nhrhodrm. Tu należy podkreślić, że 
hr.rdzo wskazany byłby w tej ake.ii ochor 
ni c·ZY -v.:spółu<lzrnl artystów zawodowyd1. 
l\iestety, brak nn te•1 td funduszów. 
Wierzymy jednak, źe artyści, rozumiejąc 
znaczeni e i wagę tych imprez, zgłoszą 
łwój akces do nich be:tinteres-ownie. 
Wydział Kultury i Oświaty ORZZ 

prt) gotowal interesujący montaż slow 
no - muzyczny, który zobrazuje historię 
przyjaźni między narodami Rosji a Pol 
ski na przestrzeni wieków. 

We wszystkich rnkładach pracy ukaż~ 
się nowe, specjalne numery gazetek 
ściennych. Treść ich będzie pośw1ęcona 
momentom, łączącym z sobą bratnie na­
rody radzieckie i polski. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej daje dużo okazji do nawią 
wnia ściślej 5zej w~półpracy pomiędz_;· 

poszc2Pgólnymi ogniwami w zakładach 

pracy, W świetlicach wre już przygQto 
wawcza praca. Organizatorzy tych im­
prez i irh W) kona wcy pełni są jak 
najchwalebniejszych chęci i ambirji. 

O tym, jakie rezultaty da to skoor<ly 
nowanie ich wysiłków, napiszemy w od 
powiednim czasie. Teraz możemy tylko 
stwierdzić, że związki zawodowe przy_ 
gotowują się do uczrzenia Miesiąca Po 
r-l::hienia Przy jaźni Polsko - Radziec­
kiej bardzo poważnie. 

Mimo woli nasuwa się tutaj pytanie, 
jak wyglądać będzie w tym wypadku po 
moc ze strony Związku Zawodowego L1 
teratów w Lodzi. Jak dotychczas współ 
praca literatów łódzkich z ORZZ je-il 
bardzo luźna. A wiielka szkoda! 

M. 

Inna sprawa. że osiągnięcie kresie sprawnej dystrybucji ry- Ze o teatrach lalek. A nie tmdno narn 
zaplanowanej konsumcji nie za- by, ale zjednania dla niej w spo- , się obecnie znpozMć choćby pol>ic:. 
leży jedynie od dobrej woli oby- sób przekonywujący konsumen- :. nię z ich rozwojem na terenie Polski. 
watela, który, aby rybę jeść, ta. Chodzi o dużą stawkę. O roz Central= Dyrekc_ia w Łocl~i (T'iotr• 
musi ją móc kupić. To znaczy, że WOJ niezmiernie ważnej, a przed howska 19~) zor~a11~zou_'(ll,a .z~uenną wy­
trzeba ja dowieźć do najbardziej wojną bardzo zaniedbanej dzie- su:wę malrzet, n/:~zou· 1 z~1ęc ze wszyst 

d 1 · · · d · k' · · kich tego rnd:::a1u Lealrow. Ek.sponaly od a onych zakatkow kra]u. A to zmy gospodar i narodowe3. Tro- . . 
2 

d . Wk •
1 

b · · t t k' · 6 t' · h 1., . . . . zm1e11ume sq co tygo me. ro ce ę me JeS ~ re Z? w pros e 1 w~- c ę ruszy ~smy JUZ , z m1e3sca: dziemy mogli obejrzeć tam ( oczyióście 
ma~a - Jako z.e ryba łatwo s1~ Ale to dopiero pomyslne kroki w skrócie) po bielslriej ,,Banialuce'' _ 
psuJe - chłodm, bardzo skompli wstępne. krakowsl;q „Groteshę". 
kowanego, trudnego transportu, Gnom. Ale nie ko111ec na 

Posteryzacia nie wystarcza 

Tylko przegotowane mleko 
zabezpiecza nas 

Na łamach prasy ukazały się wiclo 
krotnie artykuły o komermości picia 
mleka wylęcznie przegotawanego. Wie 
lu ludziom uwagi te a nawet zarządze 
nia wydawaly się przesadne, tym bar 
dziej, że mleko było uprzednio paste-
ryzowane. 

Jak wynika je<lnak z wyjaśnienia Pań 
stwowego Zakładu Higieny, tego rodta 
ju zarządzenia o spożywaniu mleka wy 
łącznie w . etanie przegotowanym hył~ 
słuszne i potrzebne. 

Mleko stanowi doskonałą pożywkf 
dla bakterii: ilość b:ikterii tak szybko 
wzrasta, że w okresie lulku godzin moi 
na ich uzyskać miliony w 1 litrze mle 

przed chorobami 
ka. ]eie1i do mleka przedostaną się bak 
tnie chorobolwórcze, stosunkowo mał.J 
ich ilo'r może wywołać tacho-rowanie 
rpidemirzne. 
. W okresach zagrożenia s~nitarnego na 
leży również brać pod uwagę ludzi, 
którzy m«>gą być tzw. „nosicielami za 
razków" i mogą nieświadomie zakazić 
mleko pracuj11c w przemyśle spożyw­
czym, a więc i mlecznym. Właśnie ze 
wiględn na tę możliwość wtórn~gD 7a 
każenia mleka w okresie od pasteryza 
rji do .dojścia do konsumenta, warun­
kiem zabezpieczenia się od zachorowa­
nia jest opr6cz pasteryzowania gotowa­
nie mleka w domu przed spożyciem. 

tym. Niedługo ulwie 
się w sprzedaży 
km1rtalnik pt. „Tl'. 
atr Lalek" - nie ty! 
ko dla specjdnycl1 
amatorów. )ui pier. 
wszy, bardzo staran­
nie prZ\'/Wtmrnnv 11u 
mer, daje du żo cie 
kawych wiadomości, 
pozwalając 11nm po 

pr:eczytaniu patrzeć M tllki te•1tr okiem 
11ra1.llie„. prawie fachowca. 

* "' * Ostatnio 1.dród kół nhtorskich rozeszła 
się dosyć praudopodobna pogłoska: ato 
liw Gall ma być przeniesiony do Kara 
u:ic, z któr:rch przyjedzie noivy dyrektnr 
Teatrów ]aracz<t i PowszecTmego, Włarly 
sław Woźniak. Zastrzegamy, ie jest to pa 
głoska 

A ·oto w Powszechnym - be::króle­
u·ie! Karol Adwentowicz z pou·odu złe 
go suuiu zdrowia :rzekł się już sUmow 
czo dyrekcji, a teraz opu.szcza l,ódi i 
prztmosi się da Warszawy. 

129) 
o jej sztuce! - pomyślał Wolbrzycki, I Młody funkcjonariusz straży pograni­
podczas kiedy gospodarz osobiście odpro- cznej miał doskonałe oczy. Nawet z. td 
wadzał go do hallu. odległości dostrzegał czarny, wymalowa-

- Więc do widzenia, panie majorze! ny na czerwonym tle znak swastyki, wi-
- Do rychłego zobaczenia, panie puł- dniejący na hełmach niemieckich dw6ch 

kowniku! piechur6w. Po stronie polskiej spacerow:ił 
Panowie raz jeszcze podają sobie ręce powoli podoficer w furażerce, spogląda­
Joachim von der Droste przez moment jąc bez większego zainteresowania na ja­

i.eszcze stał w hallu, przysłuchując się od strzębia, który wyleciawszy z pooliskich 
głosom oddalających się kroków. W Z'.l.IDY lasów, zaczął krążyć ponad osadą. 

- Bardzo efektowne, pan powiedział? I zn6w uśmiechnął się dyskretnie, von 
'.Ależ, panie majorze, to jeszcze nie okresla der Droste zaś, podni6słs.zy do g6ry wska 
ich poziomu! One są zaskakujące, one są zujący palec, zaopiniował: 

śleniu .wr6cił pote1? do swoje~o gabinetu. Na szerokim pogranicznym pasie ziele-
SpoJrzał. na .sto1ące pod .śc1~ną obraz.Y niły się łąki. Szedł od nich mocny, upoi· 

panny Bnnk 1 nagle zm1emła mu się ny zapach. Jakieś oa.rwne ptaki przelecia 
twa~z. . , . . ly z nad strumienia i przepadły w cieniu kapitalne! - przerwał mu von der Dro- - Nie przesadzam, ale powiem kr6tko: 

ste i zn6w ze wzrokiem wlepionym w o- to jest kongenialne! 
brazy panny Brink pogrążył się w kon- - Wariat! - pomyślał Wolbrzvck\ i 
templacji. poczuł nagle do niego bardzo dużo sym-

Patrząc na niego W olbrzycki uśmiech- patii. 
nął się w duchu. Siedli potem obok biurka, zapalili cy-

- Ależ to formalny maniak! - pomy gara i Wolbrzycki przeszedł bardzo powo 
ślał. - Małgorzata powiedziała prawdę: li na najbardziej interesujące go tematy· 
ten człowiek zakochany jest raczej w jej Chociaż w gabinecie nie było nikogo, 
obrazach, niż w niej samej. Od .godziny obaj m6wili bardzo przyciszonymi głosa­
m6wi wyłącznie tylko o jej sztuce, a ani mi. Wreszcie pułkownik von der Droste 
razu nie wsipomniał o niej samej. · wstał i podał swojemu gościowi rękę. 

Cała podświadoma zazdrość, jaka opa- - Nie daję panu jeszcze wiążącej od-
nowała go od czasu, gdy dowiedział się powiedzi, niemniej ·przemyślę jeszcl:e tę 
o istnieniu von der Droste, rozładowała sprawę i rozglądnę się wokoło, ażeby się 
się nagle w tym kr6tkim p6łuśmiechu. zorientować w sytuacji. Bo pan, panie ma 

Wolbrzycki spojrzał na entuzjazmują- jorze, rozumie, Że to, na co się poważę, 
cego się 1 pułkownika zupełnie innymi o- jest sprawą honoru i gardła. Obiecał pan 
czami. Teraz nie widział w nim już rywa przyjechać do Monachium za miesiąc. Tu­
la, ale nieszkodliwego dziwaka. szę, że będę m6gł dać wtedy panu nie tYI 

Przypomniała mu się nagle stara myśli- ko odpowiedź, ale i pewne jeszcze bar­
wska piosenka: „Pojedziemy na łów, na dziej konkretne wiadomości. A teraz żeg­
łów, towarzyszu mój!" ... Tylko że zakoń nam pana! Proszę powiedzieć naszej pię­
czenie „Tobie zajqc i sarna, a mnie soból knej znajomej, że jestem zachwycony jej 
i panna, towarzyszu mój!" sparodiował osta.tnimi obrazami! 
na: Tobie obraz i rama, dla mnie miłość i - Nawet nic powiedział: „Proszę ją 
dama, Pułkowniku mói!" J?..ozdrowić ode mnie!" tvlko zno'\>rn glęqzi 

Cisnął do popielniczki niedopalone cy- ~tarej wierzby. 
garo. i. pod~edł s7yb~o do ~brazu przed- I ten odcinek świata, i ta godzina bvły 
sta.w1a1ącego pornarancze, lezące na cz<tr- ciche, liryczne, tak że Rozwan urzecz~nY 
ne1 szkatułce... · h k' · ł ic uro -iem, zapomma na moment o swo 

ROZDZIAŁ IX. 

NA GRANICY 
Małe, graniczne miasteczko zasrn;:lo w 

skwarze sierpniowego południa. 
Na ·rynku przed restauracyjką stoją 

dwa chłopskie wozy. Konie żują apatycz­
nie owies. Poza tym jest zupełnie pmto. 

Na posterunku straży pograniczni.:j sie 
dzi młody funkdonariusz Michał Roz­
wan. Czyta gazetę. Sprawa, o kt6rej 
chciał się dowiedzieć, jest bardzo ważna, 
S'Zczeg6Jnie tu, na pograniczu. Czy hędzie 
z Niemcami wojna, czy też kłębictce się 
nad Polską chmury rozejdą się? 

Rozwan spojrzał machinalnie w stronę 
szeroko otwartego okna. 

Opodal widniał słup graniczny, opusz­
czony szlaban. Trochę dalej widać było 
podobny, tylko wymalowany na inne ko­
lory. Tam była już Trzecia Rzesza, pań­
stwo Adolfa Hitlera, 

ich niepokojach. 
- E, gdyby miała być wojna wszvst· 

ko by tu, na granicy, wyglądało zupełnie 
inaczej! - pocieszył sam siebie i zapalił 
papierosa. 

W tej samej chwili usłyszał szum zbli­
żającego się od miasteczka motoru. 

Samoch6d, kt6ry zaraz potem zatrzy· 
mał się przed posterunkiem, była to nie­
pozorna Chevroletka. Siedziało w iej 
trzech pasażer6w: szofer, mążczyzna w. 
~portowym praszczu 1 młoda kobieta, u­
brana w bardzo jaskrawą suknię. 

Z posterunku wyszedł urzędnik. 
- Proszę o dokumenty! - rzeki kr6t­

ko. 
Dokumenty były w największym po­

rządku. Urzędnik zabiera je do swojego 
biura, stempluje i nie spiesząc się, wycho­
dzi przed biuro. 

m.c.n,) 
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Wystawy-dziwadła 

Związkowcy 

Dob 
„EXPRESS !LUSTROWANY" STR. 5 

na ławkach szkolnych 

re warunki na u • I Na wystawie - strych . . • Sznury 
do bielizny. pajęczyna. Nie brak na­
wet kota - z dykty • • • Kobieta -
również z dykty - rozwlesz;i ko­
szule. Obok miednica z innymi częś· 
dami męskiej garderoby. 

Przed wystawi\ - grupa ludzi ••• 

zapewnia robotnikoDl Woj. Szkoła ORZZ 
Zakłady pracy muszą zwrócić większą uwagę na typowanie kandydatów 

- Co tu sprzedają1 Pewno proszek 
llo prania .•• 

W pierwszej ławce siedzi 65· 
letni tkacz kortowy ob. Szczepa­

- Co też pani mówił··• Miednice! niak z ZPW im. Barlickiego. 
Widzi pani, że jedna stoi na wysta- Jest on starym i doświadczo-

Więcej kadr dla r€11li=ii :-{!dań Pkum 6-letniego! Więcej i11żynierów, 
n.auczytieli, lelrorzy, techników ... jak najwięcej lu.dzi świ4doniych, przygo­
tou:anych do wypełnienia obowUJzków, powierzonych im na danym odcinku 
pracy, 

wie • • • nym działaczem robotniczym. Kie 
W sklepie MHD puy ul. Piotrkow- dy usłyszał, o naborze do szkól 

11k1ef 103 nie sprzedaje się ani prosz- związkowych, o przygotowaniu 
ku do prania, ani miednic. Sprzeda- kadr dla Planu 6-letniego z miej 
je się tu natomiast - jak można wy· 
wnioskowav z rozrzuconych beLładnie sca zwrócił się I/o Rady Zakłada 

Zagadnieniem tym :iyjq dzi..< w~zy~tkie nasze uczelnie w kmju. Ale jest 
w Łod;i nkr>/11., która nie przygotowu,ie ani inżynierów, ani Telrorz:y, iuti 

techników, która nie uczy ludzi mech1miki, tkactwa. śluwrki czy w ogóle 
jakiegokolu;iel> i1mego :awodu, a m.imo to jest placówk.ą skąd za hillw 
n1iesięey wyjdą. nowe 1.-adry reali::<ttorów mdań naszej sześciolatki. 

po wystawie części męskiej gardero- wej. Tą uczelni.q jest W ojewćdzka Szkoła Związków Zawodowych przy ul. 
Traugntta.. by - galanterię. - Wyślijcie mnie! Jestem sta-

Nlektórzy łódzcy dekoratorzy - si-1 ry, ale zapału_ i chę~i. do __ nauki i 
lący się na oryginalność - zaporo- pracy m~m me ~me] :nz młody. chnologicznych, nad dalszym roz 
nieli już widocznie czym właściwie I Zobaczycie, ze me zawiodę wasze wojem współzawodnictwa i racjo 
powinna być wystawa. Ze jednym I go zaufania. nalizacji. To oni właśnie będą ba 
1 naj~łównie)S'iych )ej celów jest po- Szczepaniak rozpoczął naukę w czyć, aby kontrola nad zobowiąza 
kazanie konsumentow! sp~zedawanycli szkole w dniu 6 października. Za niami robotników prowadzona by 
pu.ez sklep artykułow 1 zach~cen!e 5 miesięcy opuści mury uczelni. ła systematycznie i rzeczowo., aby 
go do kupna. Ze musi ona byc este nr , . , d . - f b k' · ł 
tyczna i urządzona ze smakiem. n roc1 znow o SWOJeJ a ry 1 I nikomu w zak adzie nie działa 

„ _ do swojego krosna. Ale wróci uz się krzywda, aby nrodukcja prze 
A .w Lodzi ":iększosc wystaw przy brojony w wiedzę która pozwoli biegała prawidłowo. 

pom1na stoły 1armarczne czy rynko- '. , 
we stragany. W oltnach sklepów m~ d~brze wypelmac nowe obo- Rok bieżący jest okr~em maso 
spoźywczych nagromadzono dziesiątki wiązki. wego .szkolenia kadrowego na 'Od 
pudełek 1 pudełeczek, tacki z maka- Szczepaniak bowiem oraz wie cinku związkowym. Szkolenie ka 
ronami, kas7-ami czy mąką i natura\- lu innych jego szkolnych towarzy drowe tzn. z oderwaniem od pro 
nie .••. butelki. Te ost:itnle zajmują szy to przyszli społeczni inspekta dukcji, przy~otowuje robotników 
przewaznie najwięcej miejsca. rzy pracy. To ludzie których zada óo tak odpowiedzialnych funkcji 

Inni dekoratorzy wpadają w krai1- niem będzie czuwać nad produk j&kimi są zadania społecznych in 
~owość drugiego rodzaju. Wystawy cją, nad sprawnością procesów te spektorów pracy, zakładowych 
Domu Włókienniczego Centrali Tek· ----·-----------------------------
11tylnej przypominają raczej teatralną 
dekorację, nli wystawę sklepu. 

A przecież można wystawę urządzić 
ze smakiem! Dowodem może być 
5ltlep MHD przy ul. Piotrkowskiej 82, 
gdzie każdy przedmiot znajdu\e się na 
właściwym miejscu, dowodem może 
być sklep Centrali Tekstylnej przy 
Piotrkowskiej 37. Potrafiono tam po­
łączyć zagadnienia Planu 6-letniego z 
ei;tetycz:nym ułożeniem towarów. 
Tneba tylko chcieć. 

Połączenie obrazu Picasso ze skar­
yetkami - jak to u-obiono kiedyś w 

1 „Solidarności" - nie świadczy je­
szcie o artyźmie dekoratora, a boho· 
n1azy w rodzaju ,,strychu" przy ul. 
Piotrkowskie1 100 winny jak najszyb­
ciej ustąpić miejsca estetycznym i 
pięknie urządzonym wystawom, któ­
re w Łodzi można jeszcze dotąd poli-
czyć - na palca.eh... {tj) 

w 
na 

odpowiedzi 
listy Czytelników 

Brygady robotni~e. betoniarska Al. Witana ł murarska H. Jonka, zatru­
dnione przy budowie bloku Nr. 5 w praskim osiedlu ZOR, zobowiązały się 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej l II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju zwiększyć _w październiku wydajność pracy o 

10 proc. Na zdj.: brygada przy pracy na stropie dachowym bloku. 

oddziałowych czy kierowników 
świetlic. 

Trzeba przyznać, że łódzka 
ORZZ stworzyła kandydatom 
wszystkie warunki potrzebne do 
spokojnej nauki. Wojewódzka 
Szkoła przy ul. Traugutta posiada 
internat. bibliotekę, duże sale wy 
kładowe, a przede wszystkim do­
stateczną ilość etatowych wykła­
dowców. 

Jest tylko jedna, poważna trud 
ność na odcinku szkolenia kadro­
wego, a mianowicie niewłaśdwa 
rekrutacja kanaydatów do szkoły. 

Oto kilka przykładów, wziętych 
z ostatniego naboru. a świadczą­
cych o tym, że typowanie kandy 
dątów na szkolenie związkowe od 
bywa się mechanicznie i wręcz 
szkodliw'.e. 

I tak np. ZPB w Bełchatowie 
potraktowały obowiązek wytypo 
wania ludzi do szkoły związko­
wej jako zło konieczne, wysyła­
jąc na naukę analfabetów. Spra­
wa wyszła na jaw przy pierw­
szym egzaminie pisemnym, gdy 
okazało się, że kandydat na inspe 
ktora pracy czy kierownika świe 
tlicy, nie umie ... nawet się podpi 
sać_ W innym znów wypadku te 

Przed Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko· Radzieckiej 

Wczoraj w lokalu TPPR w Lodu od 
było się zebranie komisji propagando­
wej Woj. Komitetu Miesitca Pogł~bie 
nia Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 

Na kou!erencji ustalono ostateczny 
program obchodu Miesiąca oraz kalen 
darzyk imprez. (j) 

Dyrekcja MHD w związku z naszą no 
tatką w rubryce „Poo ostrym kątem" 

(Ekspress II z dnia 16 hm.) wy jaśmn: 

„Obywatelka, która zakupila w sklepie 
MHD przy ul. Narutowicza Nr 16 szyn 
kę, opakowaną rzekomo w brudny pa 
pier z worka po cemencie, minęła się 

o tyle z prawdę, że papier ten był tyl­
ko zbliżony do wyżej wymienionego. 
Stwierdzamy, że cementu w sklepach na 
azych me sprzedajemy i sklep takich 

Co mam zrobić z tym fantem, który trzymam w worku? ... 

worków nie posiada. Po przeprowadzo 
nych dochodzeniach &twierdziliśmy, że 

Łodzianie nie wiedzą 
gdzie i kiedy oddawać odpadki · 

nie ohcho1łzi. Ja ci nie wypominam sto! C. O.: Są cztery. Przy ul. Napiórko" 
sów butelek., które kolekcjonujesz w l skiego, Żórawiej, przy Wschodniej i 
komórce. Daszyńskiego. Ale może zanotuję sobie 

same zakłady przys1ały kandyda 
tów, którzy nigdy nie widzieli ms 
py, n:e orientowali się w clemen 
tarnych wiadomościach z geogra­
fii, czy Polski współczesnej. 

Nie lepiej popisały się ZPB im. 
Dubois, których kandydatka rów 
V.Jeż prawie że nie umiała pisać. 

Jest sprawą jasną, że czy to kie 
rownik świetlicy, czy społeczny 
inspektor pracy, którego zada 
niem będzie sporządzanie rapor­
tów z inspekcji, musi jako takc 
władać _piórem, ta·k samo, jak mu 
si orientować się w najważniej­
szych zagadnieniach politycznych, 
społecznych czy ekonomicznych 
nowej rzeczywistości. 

Tymczasem kandydaci na akty 
wistów związkowych, typowani 
p?iez n!ektórc zakłady, wykazy­
wali tak rażącą niezn!łjomość za 
gadnień, że tylko na karb zupełne 
go oderwania się Rad Zakłado­
wych w tych fabrykach od załogi 
mo.lna było położyć fakt, iż w ogó 
Je kandydaci tacy znaleźli się w 
szkole 

i'.r;<:ne są wypadki pnysyh'"lia 
lud1i \,bcych dzisieji;u~j necz ··wi~ 
s1.ości lub związanych z aparątem 
administracji sanacji. Czy tacy bę 
tlą mogli dobrze wypełniać powie 
rzone im zadania? Czy będą mogli 
mobilizować załogi do zwycięskiej 
realizacji Planu 6-letniego? 

Sprawa jest poważna! Trzeba 
aby nabór do szkół zawodowych 
odbywał się w kolektywnym 
współdziałaniu podstawowych or 
ganizacji partyjnych, Rad Zakła­
dowych i dyre~cji fabrycznej. a­
by każda kandydatura została 
przemyślana i przedyskutowana. 

Trzeba też, aby kandydaci do 
szkolenia bylti powiadamiani o 
tym na czas, a nie jak to się czę 
sto zc1arza z dnia na dzień. Nie 
wolno również przy omawianiu 
kandydatury człowieka pomijać 
jego własnego zdania co do tej 
sprawy. Wypadek ta:ki miał miej 
sce konkretnie w Zarządzie Gł. 
Spółdzielców w Dzierżoniowie, 
który powiadomił o decyzji kan­
dydata na kilka godzin przed wy 
jazd em. 

Wszystkie te momenty demobi 
lizują akcję, utrudniają pracę 
szkoły, a przede wszystkim spy­
chają jej pracę na boczny tor. 
Przysyłając bowiem element sła 

by, nieodp<')wiedni, torpedują nasze 
najważniejsze obowiązki, przygo­
towania świadomych i odpowie­
dzialnych kadr dla wykonania za 
dań Planu 6-letniego_ (w) 

Posiedzenie naukowe 
ku czci Rewolucji 

s przyczyn od nas niezależnych, w tym 
dniu nie mieliśmy papieru białego, na 
tonliast zwyczajny, brązowy papier do 
pakowania". 

- Moja droga, dlaczl'go właiieiwic 
chowasz te ws7.ystkie niepotrzebne gał 
gany? Masz pełną szufladę starych poń 
czo1·h, ścinków, a ja nie mam miejsca 
na swoje świeżo wyprasowane koszule. 
Przecież to nonsens„. Wydział Farmaceutyczny Akademii 

Medycznej, Okręgowa l:iba Aptekarska 
1 i oddział łóclzki Polskiego Towarzy­

stwa Farmaceutycznego, w celu uczcze 

Jaki był dalszy przebfog małżeńskie.i I pani adre.s i po prostu . odpadki zabie­
„wymiany poglądów" łatwo się d(>myśleć. rze przy okazji któryś s naszych samo 
Skutkiem było grobowe milczenie przez chodów. To będzie dla pani- wygodniej-
2 dni. Chodziłam po micffzkaniu jak duch sze. 

- Nonsens, nie nonsens, niech cię to d ł a niewypowia ane m.y.:li męczy y mnie Podziękowałam zn uprzejmość 
piekielrue. propozycji skorzystałem. 

Wreszcie jednak po kilku dyskusjacb * • * 

Stałe poradnie dentystyczne 7. samą sobą doszłam do wniosku, że Ten bardzo charakterystyczny wypn-
mąż ma trochę racji. Załadowałam więc dek dowodzi, że zbieranie odpadków 
w worek niepotrzebne gałgany i posta nie jest jeszcze dobrze zorganizowane 
nowilam się ich pozbyć. Ale jak? Wy na terenie naszego miasta. Są w dal­

przy wszystkich większych zok/ adoch procy rmcić, mimo wszystko, i>zkoda. Wów- sszym ciągu clzirl111re rzadko odwif'dza 
czas przypomniała mi się akcja zbiera ne przez zhi<'raczy, podczas gdy innr 

W związku z utworzeniem Zakła- I kie społeczne przychodnie i gabine- nia odpaclków... n~rzrkają na zbyt częste wizyty. 
du Lecznictwa Pracowniczego, ty stomatologiczne czynne będą 12 * 'ł< * Niedostatl'rznie też propagowana jr;;t 
wszystkie społeczne placówki sto- godz:in dziennie. Zarytałam przede wszystkim dozor- akcja w8rórl dozorców i komitf'!ów do 
mato_logiczne jak_: gabi:iety i amb~ Niezależnie od tego w całym kra cę. Wiedział, ale niedokładnie. W u- mowyrh. Komitety domowe rowinny 
latona b. Ubezp1-eczalm Społeczne), ju wprowadzone zostaną niedzielne biegłym roku ąmieszczono podobno hyć zohowięzone do or11anuowania ihióc 
ambulatoria dentystyczne we i świąteczne dyżury ambulatoriów skrzynie na podwórzu, ale nikt do nich ki wśród lokatorów. Dozorcy powinni 
wszystkich ośrodkach zdrowia, po- dentystycznych. Dla zapewnienia odpadków nic składał_ Aż pewnego byr w kontakcie ze zbieraczami i pod 
radnie międzyszkolne, przychodnie sprawnej i pełnej opieki robot.ni- dnia zniknęły w taj('mniczy sposób. zbiornicą. aby z jednej strony odpadki 
Miejskiej Pomocy Lekarskiej itp. kom przy wszystkich większych za- Wobec te!IO zatelefonowałam do Cen nif' czekały zbyt 1lługo na odbiór a z 
podlegać będą. obecnie ZLP. kładach pracy utworzone zostaną trali Odpadków. clnu.>:ie.i - aby zbieracze nie rrzycho-

Scalenie lecznictwa stomatologi- niezależnie od ambulatoriów dentys Ja: Proszę pana, jak w:ni;tędn teraz clzili napróżno. 
cmego ma na celu dalsze podnie- tycznych w mieście sta.le poradnie spl'Bwa :i:hir.rMia odpadków, bo mam Trzeba też nanszcie powiadomić ło-
sienie poziomu opieki zdrowotnej dentystyczne, z których korzystać troch„ .różnv_ eh neczy i nie wiem co z I · J d · k' · l · · 
dla Świata pracy przez lepsze będą robotnicy danego zaldadu 

11
;_; "u,robi"c~... 1 Zlan, <Io O .JS lego l"l'.JOllU na l'ZY l z kł ~•ra " k1efly zhif'racz lub samochód C. O. orl 

j pełniejsze wykorzystanie sił pracy. a ady mniejsze obsługiwa C. O.: Ninrli nani odrla zhi"er~cz0,„ 1•• - d d · 
fachowych i sprzętu, wprowa- ne będą przez ruchome gabinety ~ .-- " - • wie za any re1on. 
dzenfo jednolitych, najnowocześniej dentystyczne. który przych{ldzi na podwórze„, Stały wzrost ilości odpadków. które 
szych met.od pracy oraz oddanie do Ludność wiejska otrzyma oomoc Ja: Dotychczaa nie widziałam żadne- napływają do Centrali dowodzi, że sro 
użytku pracujących jak największej dentystyczną również dzięki rucho- go... łeczeń~two naeze rozumje jaką wartość 
liczby za.kładów stomat.ologiczrnyeh. mym ambulansom, które odwiedzać I C. O.: To niech pani odniesie clo odrarlki przedstawiaj11 dla przemysłu i 

W celu jak najlepszego wYkoi:zy~ będą PGR i spółdzielnie produkcyj-1 podzbiomicy„. ma dużo dobrych chęci. Trzeba tylko 
&tania sprzętu i obsłużenia jak r.aj- ne, udzielając bezpłatnych porad Ja: Gd•ie się znajduje takli podzbior usprawnić organizację zbiórki, a wynik.i 
:wjększej liczby pracujących ws1sst zarówno dzieciom jak i dorosłym. wca~ będą na pewno dobre! (b) 

-nia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. urzą<lzajlł w najbliż­
szą medzi~lę, 29 bm. w sali A11atomi 
cum p'rzy Narutowicza 60, publiczne po­
siedzenie naukowe. 

Na posiedzeniu, które rozpocznie !ię 
o godz. 11-ej, przedstawiciele łódzkie 
go świata naukowego wyglosiv referaty 
o ulohyrzach naukowyrh Zwią~ku Ra­
di1erkiego i o prłlcy łódzkich instytutów 
naukowych. 

Objazdowo wystawa 
gazetek ściennvch 

Wo,jewódzka Ko•nencla .. Słuiha Pol~ 
sce" zorganizowała objazcl0\1 ą WJ5tawę 
ga~~tek ścienn) eh. 

Wystawa hęrłzie odwil'rlzała wszyst­
kie powiaty naszego wojewóditwa. 

I tak: 16 paźcfaiemika WYEłB\\"t;t hyła 
w Radomsku, 21 hm. w Pio•rkowie. 
25 bm. będzie w Brze1.111ach, 2 listo­
pada w Sieradzu, 6 listopada w Lęczy­
cy i 11 listor>ada w Skrnrniewicach. 

Eliż szyrh iufo:-macji o wystawie ga_ 
zt'lek udzielą Powiatowe Komendy 
„SP", _ (i) 
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Polscy zapaśn·cy 3:-i i -i:4 
pr.zegrali w Gottwaldowie s ·1 . • ł d . • I 
z!~rez~~~!~!!!t~ac~~~i2;r! aw1a1my na m o z1ez. 

HALLO! 
Tu LZS S~,. ok• IWnl I 

Ludowy Zespół Sportowy w Sliwni­
kach gm. Piaskou:ice pow. łęczyckiego 
powstał dn. 1.Vl br. a liczba członkóu 
wynosiła wówcza.s 25 osób, samych chłop 
ców. Pierwsze nasze zebranie wybrało 
zarząd koła i praca ruszyła z miejsca. 
Trzeba przyznać, że rozpoczęliśmy w 
bardzo ciężkich t00runkach, gdyż nie 
mieliśmy żadnego sprzęw sportowego 
ani boiska. 

grała w międzypaństw;'ćfilt ;~~.~~~~ Nasza młodo reprezentacja podbiła w ~rnie serca widowni 

~~:ta1d;~;1 e. w Przeciwko Bułgarii trzeba ustalić inny skład drużyny 
Wynik walk: 

musza: - ~znaj 
der położył· na 
łopatki Zemana. 
kogucia - Tobo 
łę położył na ło­
patki Dolejsi, -
piórkowa - Ka­

uch przegrał z Rehulką, lekka - Wi 
ciak przegrał z Odehnalem, półśrednia 
- Gołaś pokcmał Tuhy'ego, średnia 
- Gross pokonany został przez Oured-
nika, półciężka - Radoń przegrał z 
HatI!;plem, ciężka - Jończyk przegrał 
ze Sarmanem. 

Skład Węgrów 
już z~sta wiony 
na mecz z Austrią 

Kapitan węgierskiego związku piłki 
nożnej Sebes ustalił następujący skład 
na międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skle Węgry - Austria, które rozegrane 
zostanie 29 bm. w Budapeszcie: 

Mecz z Czechosłowacją był wieke 
nieudany, nic więc dziwnego, że opi­
nia publiczna nie szczędzi dzisiaj 
ostrej krytyki tym, którzy są o.dpo· 
wiedz.ialni za skład repre.zentacji, a 
więc kepitanatowi PZPN. 
Krytykując dobór graczy I-szej tlru 

żyny, zestawia się wyniki, uzyskane 
w 'Varszawie i w Brnie. W wywo­
dach krytycznych wyniki te służą ja 
ko jesz~ze jeden puekonywujący ar­
gument tego, że piłkarstwo polskie 
nie k-0ńczy się bynajmniej na gra­
czach o znanych nazwiskach, że nad 
szedł czas na zerwanie z krótkowzro 
czoością i że trzeba wreszcie zabrać 
się d-0 pracy na dłJ,!ższą metę. 

Nasza reprezentacja B, wysłana do 
jaskini lwa, dała sobie radę w tej 
cięż.kiej P"Dltrzebie i przywozi na1.1 
piękne zwycięstwo (3:1). Gdy wy:tik 
w Brnie brzmiał już 3:0, a był ta­
ki moment - widownia }l-Orwaua t'i 
stawą naszych piłkarzy, zaczęła do;:. 
magać się„. driesięciu bramek. świad 
czy to bardzo ładnie o wyrobieniu 
sportowym publiczności brneńskiej 
i o grze naszych młodych reprezen­

hramkarz - Groslts, obrona - Ka- tantów. 
vacs II, Borzsei, pomoc - Lantos. że nasi mł-Odzi piłkarze musif,lI 
Kovacs I, .Bozsik, atak - Sander, Koc-1 grać dobrze. przekonuje nas to, iż po 
sis, Palotas, Pusl-as, Csibor. konali przeciwnika, który na ostat-

Ws·zystkie 1-sze mieisca 
z·aięly zawodniczki ZSRR na meczu z Rumunią 

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne I 100 m Sucharew - 10,4, 800 m - Mo 
ZSRR - Rumunia, rozegrane w Buka doj - 1 :54,2, 110 ppł. - Bułańczyk 
reszcie w ramach Miesiąca Przyjaźni Ra - 14,4, tyczka - Kniaziew - 4,15, ku 

dziecko - Rumuń - la - Gorianow - 15,46, oszczep -
skiej wygrał ZSRR Wolman 69,79, 200 m - Karakułow -
235,5 - 125,5 pkt. 21,8, 400 ppł - Litujew - 52,8, trój · 

Wszystkie konku- skok - Szczerhakow - 15,18, dysk 
• • .r..· Koman - 46,56, mfot - Dumitru -rencJe za wyJąuuem 

54 79 skoków w dal i ' · 

konkurencji 
ZSRR zajęły 
sca. 

wzwyż. oraz rzu­
tów dyskiem i mło 
tern wygrali zawod 
nicy radzieccy. W 

kobiet ;reprezentandti 
wszystkie pierwsze miej 

Z lepszych wyników na specjalne 

Kobiety: 
100 m - Seczenowa - 12,2, 800 m 

Bohatyrewa - 2: 16,8, wzwyż - Gene 
ker - 1,55, dysk - Dumbadze 
49,16, 200 m - Smirnowa - 25,4, 80 
ppł. - Gokieli - 11,9, kula - An­
drejcwa - 14,01, oszczep - Zybma 
48,07, . 

wyróżnienie zasługują: h 
Poszczególne konkurencje wygrali: w A zs ruc ! 

TE AT ff.Jl I Mlod.złeż s!udi ująca 
·· '·· · ' stron1 od imprez 

Nowy - „B.OHATEROWIE DNIA snortowych 
POWSZEDNIEGO" - godz. 19.15 " 

Im. Stefana Jaracza - Wrn- W ostatnich dniach AZS (łódzk1) 
CZOR TRZECH KRÓLI" - 'godzi- wystąpił w kilku udanych rozgryw­
na i9.15. kach sportowych. W dniach 21 - 22 

Powszechny - „NIEMCY" - go- AZS rozegrał ze Spójnią mecz rewanżo 
dz,ina 19.15. wy w tenisa, na kortach Ogniwa w par 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" ku Poniatowskiego przy bezpłatnym 
na 19.30. wstępie, a na boisku ŁKS Włókniarza 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" drużyna piłkarska z Wyższej Szkoły 
- godz. 19.1!'.i. Ekonomicznej wygrała z Uniwersyte-

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE ckim Studium Przygotowawczym z wy 
DOM" - godz. 17. nikiem 5:1. Mecz ten był na poziomie 

Arlekin - „SAMBO I LEW" łódzkiej klasy A. 
godz. 17. 

Państw-0wy Cyrk Nr 4 czym.ny co­
dziennie w soboty, niedziele i święta 
po 2 przedstawienia - godz. 16 i 
19.30. Ka&y czynne od godz. 12. 

H.INA 
ADRIA - Piętnastoletni kapitan -

16, 18, 20. 
BAJKA - Pieśń tajgii. - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Nowe Węgry - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności 

nr 40. 
!!EL - Kino nieczynne. 
MUZA - Orzeł Kaukazu I seria 

18, 20. 
POLONIA - Parada natrętów - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Albeniz - 17 .30 

20. 
REKORD - Dubrowsiki - 18, 20. 
ROBOTNIK - Harry Smith >dkry­
wa Amerykę - 18, 20. 
ROMA - KTążownik Wareg-18, 20 
STYLOWY - Eksperyment dra Er-

licha - 17.30, 20. 
śWIT - Dziewcz,y;na ze Słowacji -

17.30, 20. 
TATRY - Historia jednego wynalaz 

ku - :1!6.30, 18.30, 20.30. 
TĘCZA - kino nieczynne. 
WISŁA - Cesarski słowik - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Bitwa Stalingradz 

ka I seria - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Scott na Antarktydzie 

- 15.30, 18, 20.30. 
Z.kCHĘTA - Orzeł Kaukazu, II se . 

seria - 18, 20. 

Również w dniach 21 i 22 AZS wziął 
udział w mistrzostwach strzeleckich o­
kręgu łódzkiego i drużyna męska jak 
i żei1ska zdobyły w konkurencji zespo 
lowej tytuły wicemistrzów okręgu. 

Mecz w sia.tkówkę reprezentacji AZS 
z reprezentacją Łodzi wraz z przedme 
czem koszykówki przeniesiono z 22 bm. 
na ' 29 hm. Mecz ten odbędzie się w sa 
li Ogniska. 

Na uwagę zasługuje niewytłumaczo­

ny brak zainteresowania młodzieży stl' 
diującej sportem akademickim, co da 
je się zaobserwować przy prawie wszy 
stkich wystąpieniach AZS. (E. G.) 

POWSZEOHNY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
lm;.tytucja Prawno _ Publiczna 

Otacza ochrroną ubezpieczeniową 
całe mienie gospodarrcze kraju. 
PJ"owadzi de:i,ały: ogndowY, ltra­
dzdeżowo - ra.bunkowy, odpowie­
d.zialności cywilnej, nieszczęśli­
wych w;w>aidików, auto-c~oo. szy 
bowy, mamynowy, chomage, z:wi.e 
:rząt, giradowy, os.obowy, tra111spor 

tnwy. 
!'Il.formacji udzielają i przyj­

mują zgłoszenia: Od<Wiał Wuje­
wód.zlki w Łodzd, ul. AI. Kościusz­
ki Nr 57, tel. 203-84, 184-63. ln­
spekto<raty Powiątowe PZUW we 
wsrzy'.st>kich miiasta·ch powiatowych 

709-

Czy taicie 
•. Ex~ress Ilustrowany" 

nim treningu wygarbował skórę 
pierwszej reprezentacji Czechosłowa 
cji. 
Bądźmy jednak 03trożni i nic bu­

dujmy zbyt wiele na takich zwfcię­
stwach treningowych, wiadtJ>mo bG­
wiem, że młodzież na próbnych me­
c:r.ach starając się udowodnić sw;o 
wyższość, gra zaw3ze z większym za 
patem i ambicją, p-0dczas gdy star­
sze pokolenie pHI:arskie, mając miej­
sce w pierwszej reprezentacji zapcw­
n:one, nie wysila się zbytnio. 

Ale jeśli p.rzyjmiemy tylko, że si· 
ły p.rzeciwników na tym treningu by 
ły równe, zdamy sobię sprawę, jak 
mizernie wygląda nasza pierwsza dm 
żyna ze swym 1 :4, wobec zwycięstwa 
zespołu z Brna 3:1. 

Bo, rzeczywiście, obraz gry w War 
zsawie nie był wesoły. 

- Co tu mówić o poziomie ~ry, 
kiedy nasi nawet piłki kopnąć n!e 
umieją - 1>owiedział z przekąsem ko 
lega po piórze, gdy noga jednego z 
z;iwodników, zamiast trafić w t>iłk~. 
beznadziejnie rozprula powietrze. Fa 
talny kiks - a to nnwet piłkarzo1d 
klasy A nie przystoi. 

Powieci'e może, że kolega ten by? 
zbyt wymagający? Raczej nie. :. w 
każdym razie nie był w swym zda· 

niu o wartości naszej drużyny od<>­
sobniilny, bo w pewnym momencie 
rozległ się na trybunie okrzyk: „Or­
ldestra grać!". To przeciętny, szary 
widz, mają:: dość pokazu nieudolno­
ści, w ten sposób zademonstrow:ił 
swe niezadowolenie. A uczynił to w 
imieniu wielu dziesiątków tysię~y 
zwolenników piłkarstwa. Wolał słu­
rhać, niż patrzeć. 

Jakże na. ci:asie był ten ir-0niczny 
okr7yk, iakże dos:id!l'i.2 zilustrował ta, 
C(I się na boisku działo. 

Wszystkich najbardziej denerwo­
wał Jandmla. Jego elementarne błę­
dy doprowadzały widzów do białej go 
rąezki. 

- Czy Janduda kupił bilet na .~a­
wody, że tylko przygląda się jak 
Czes.) grają? - pytano. 

Takie to mniej, lub wi§cej uszczyp 
iiwe uwagi sypały się pod adresem 
naszych graczy. Slyszai-0 si~ ich spo 
ro i niestety - wszystkie były traf­
ne. 

Ta k. żeby wygrać, trzeha umieć 
grać. a nasi reprezentanci, ci w War 
szawie, nie opanowali abecadła pił· 
karskiego: techniki i celności podań. 

Gcly przed meczem wyrażano zdzi­
wienie, dlaczego w p;i.erwszej druży­
nie nie wystawiono Anioły, ka\lita­
i:>at odpowiedział: 

- Boi.my się, że Anio.fa ze swym 
indywidualnym stylem gry nie będ:i:ie 
s'ię narlawał d•;) pierwszej reprezenta 
cji. 

A my sądzimy, że daleko słuszniej 
szą byłaby odpowiedź, że drużyna ta 
nie pasuje do Anioły. 

Ponieważ za kilka dni znów cz~ka 
nas mecz międzypaństwowy, istllieje 
uz~adniona obawa, iż kapifnnat 
PZPN' ugrzęźnie w p-0wodzi pomy­
słów. Więc żeby nam w nich nie ut~ 
11.ął, służymy mu radą. Nie ma się 
nad czym zastanawiać i powiedzieć 
krótko: „Przyszłość należy do ~ło· 
dych"i po tej linii działać. 

Znaczy to, że trzeba wystawić prze 
ciwko Bułgarii. tych, którzy tak dziel 
nie spisali się w Brnie. Może prze­
grają, ale to nie ma znaczenia, bo rn 
cenę tej porażki na pewno si~ .o;:;;;e­
v.:;'1 nauczą• i za rok zaczną zwyci~­
żać. 

Przyszłość do nich należy. 
Bramkan; Moravek nie dopus:cza do Rm. 
głosu polskich napa.stników na meczu P. S. Nazwisko zdobywcy bramki 
Polska - Czechosłowacja w Warsza- w Br.nie podano mylnie. Jest nim 

wie. Braiter, a nie Rajter. 

Hto qra w niedzielę , 

Dzięki inicjatywie członków ur;iądzi­
liśmy zabawę, a uzyskany dochód przez 
naczyliśmy na zakup sprzętu sportowe­
go. W międzyczasie zbudowaliśmy bois 
ko do piłki nożnej i do siatkówki. Pow 
swły sekcje piłki nożnej i siatkówki 
oraz sekcja lekkoatletyczna. W ciqgu 
czterech miesięcy liczba członków nasze 
go zespołu powiększyła się <W 50, a mie 
liśmy już również 6 dziewcząt. Zorgani 
zowaliśmy · jeszcze sekcję koszykówki. 

Rozegraliśmy 13 spotkań piłkarskich 
i w siatkówkę. Jedne zawody piłki noż­
nej przegraliśmy (0:1), a z łódzką Sta 
li! zremisowaliśmy 1 :1. W ub. niedzielę 
grali.~my z LZS Solec, u,ygrywając u: 
wysokim stosunku 8:2. 

Butów piłharskich jes:cze nie posia­
damy i nie nwmy funduszów na ich za 
kup, a tak są one nam potrzebne. 

Stai1isław Nolbrz.ak 
Leszek Chojnacki 

' Słąsk-Morawy 
Mecz żużlowy 

nrzv świetle lamp 
Dzisiaj w Rybniku dojdzie do pono 

wnego spotkania reprezentacyjnych ze­
społów żużlowych Polska - Czechosło 
wacja. Będzie to za tym rewanż udzie 
lony Czechosłowakom, w którym źuż­
lowcy polscy mają okazję dowieść, że 
wysokie zwycięstwo jakie odnieśli we 
~ rocławiu nie jest dziełem tylko przy 
padku. 

Mecz odbędzie się przy elektrycznym 
oświetleniu jako spotkanie Śl(!sk - Mo 
rawy. 

Co słychać 
w Tomaszowie Maz. 
Młodzież męska hufca szkolnego SP 

przy Szkole Ogólnokształcącej w To-
1naszowie zdobyła normy na odzna­
kę SPO. Na starcie slanęlo 72 zawad 
ków. uormy uzyskało 69. Do najlcp­
~zych należy zaliczyć wynik Misztala. 
który w biegu na 100 m uzyskał cza;; 
12,6 a w skoku w dal 5 m. W biegu na 
60 m Niedzielski 7,6. Slahe stosunkowo 
wyniki tłumaczy się brakiein ins­
truktora WF, a powodem tak słabej fre 
kwencji jest jeszcze słaba dzialalno~ć 
SKS. (B. Fr.) 

* * * 

Z .._.•ana leadera Towarzyskie spotkanie p1łkarskie 
• • • Gimn. Przemysłowego z Liceum Pedago 

Związkowiec (Ł) na pierwszym mieiscu tabeAi gicznym zakończyło się zwycięstwem 
„:Młodych włókniarzy" 5 :4 (2 :2). 

Podajemy dalsze wyniki uzyskane w Związkowiec (Tomaszów), Stal (Radom Bramkami podzielili się: Czyżewski 2 
spotkaniach mistrzowskich piłkari:y łó sko), - Związkowiec (Radomsko), '\%łó Majewski i Perek po jednej oraz jedna 
clzkiej klasy A. . lmiarz (~łchatów) - Unia (P10trków). samobójcza. Dla pokonanych Lamajkow 

ŁKS Włok Kolejarz (Skierniewice) - W.lókniarz ski - 2, oraz A11toniak i Podgrodzki 
niarz I B -1 (Zd. Wola) i Kolejarz (Koluszki) - po jednej. Włókniarz cały czas grał 
Kolejarz (t.) LZS Pławno. zespołowo. (B. Fr.) 

1 : l, Unia --------------------&:!lllillillllll&-ICllElilim ___ _ (Zgierz) 
Widzew l B 
6: 3, Włók-
1i2rz (Zd. Wo 
la) - \Vł6k­
marz (Bełcha 
tów) 4:1. 

Pracownicy p~szuknwsni 
Snmodzielnego księgowego, biegłą 
ma &zynistkę zatrudnią Łódzkie Za­
Undy Przetwórcze . Tłuszczow~ w 
ł,rezi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
i:rzyjmuje Wydział Personalny. 669 

W tabeli grupy I na pierwsze nuei 
sce wysunął się Związkowiec (ł,ódź) Pracowników do Straży Przeciwno­

żarowej, inżynierów na opracowanie 
A oto tabele: procesów technologicznych, konstruk 

GRUPA I. 1) Związkowiec J:... 6 - 8 torów na przyrządy zatrudnią natych 
16:5, 2) Unia Zgierz 6 - 8, 14:10. miast Łódzkie Zakłady Kinotechnicz 
3) Włókniarz Pab. 5 - 3, 13:7, 4) Stal ".e, ul. Nowotki 41. Zgłoszenia pnyj­
Żychlin 5 - 7, 8 :7, 5) Spójnia Ł. 4 - mu.ie Wydział Personalny. 675 
4, 8:10, 6) ŁKS Wł. I B 6 - 4, 7:H. 
7) Włókmarz Zg. 6 - 3, 12:17, 8) Ko 
lejarz Ł. ·3 - 2. 5:6, 9) Widzew 1 B 
5 - 2, 7:J1. 

GRUPA II: 1. Z"iązkowicc Tom. 6 
- 12, 17: 1, 2) Kolejarz Skiern. 6 - 7 
15:10, 3) Włókniarz Zd. Wola 6 - 6. 
14:12, 4,) Unia Piotrków 5 - 6, 13:11. 
5) Związkowiec Rad. 4 - 4, 8 :6, 6) 
Włókniarz Bełch. 5 - 4, 10 :13, 7) Stal 
Radomsko 5 - 4, 9 :11, 8) Kolejarz 
Kol. 6 - 3, 6 :17, 9) Gwardia Wieluń 
4 - 2, 4:8, 10) LZS Pławno 
1 - o, 0:7. 

W tabeli nie uwzględniono wyniku 
spotkania Gwardia (Wieluń) - Związ 
kowiec (Radomsko). 

W medzielę dn. 29 bm. odbędą się 
dalsze spotkania. Kalendarzyk przewi 
duje, Kolejarz (L) Związkowiec 
(L), Spójnia (L) - LKS Włókniarz T 
B, Widzew I B - Włókniarz (Pabia­
nice) i Stal (Żychlin) - Unia (Zgierz) 

W grupie I: Gwardia (Wieluń) 

Kopaczy, murarzy i robotników gos· 
poc;larczych zatrudni natychmiast 
Y.Iiejskie Przedsiębiorstwo Budowla· 
nf' w Łodr.i, ul. Piotrkowska 17. Zgło 
n enia przyjmuje Wydział Personal. 
ny. 676 

Samodzielnych księgowych, inżynie· 
rów-elektryków, techników-elektry­
ków, techników-mechaników, techni· 
ków do normowania pracy, wykwali­
fikowanych rachmistrzów, robotników 
gGspodarczych, wykwalifikowanych 
tokarzy, ślusarzy zatrudnią Zakłady 
Wytwórcze Transformatorów i Urzą­
dzeń Termotechnicznych, Łódż. K<r 
pernika 56-58. Warunki do omówie. 
nia w vVydziale Personalnym. 678 

Referenta zaopatrzenia, tkaczy [ki), 
na krosna wstążkowe, robotników 
podwórzowych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego 
im. St. Lenartowskiego w Łodzi, ul. 
Gdańska 47. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny 655 

Księgowych, mechaników precyzyj. 
nych, referentów ze znajomością pła 
nowania, laborantów, maszynistki wy 
kwalifikowane, robotników placowyc.h 
zatrudni V{ytwórnia Filmów Oświato 
wych, Łódź, ul. Kilińskiego 210. Zgto 
szrnia pnyjmuje Dział Kadr od 8 dn 
l 3-ej. 707 

fożynierów - techników, mzynierów 
budowlanych, inżynierów-elekti·yl(Ó'Y 
oraz techników budowlanych, techni­
ków _ mechaników, techników - elek­
tryków zaangażuje Centralny Zarząd 
Przemysh1 Bawełnianego w ł,odr.i 
P iotrkowska 51. Zgłoszenia osobiste 
;; podaniem i żyriorysem do Dziah1 
Personalnego, pokój 88 710 

OGł..O~ZENIA DROBNE 

Dr BILIŃSKI - POMOCNICA do 
choroby serca -mowa potrzebna 
1Yznowił przyjęcia, Wiadomość: Wiec 
1~ - 14• Le!!_i_?- kowskiego 29, ~n 
now 3. :Jo4 5 W ·a ł ,_. , OJ ys aws„1. 
SREBRNY złom, 10082 
stare monety kn-1-------­
puję. Linkowski. POMOCNICA do 
Pi'oh·kowska 120 i mowa z gotowa 
52. 689 niem potrzebna 
SPRZEDAl\1 str-"p Referencje. Kos~ 
tomycynę. Nowo-I ska, ul. AndrzeJa 
miejsika 10, m. 14. Struga 51 . 693 

l<OżUSZKl zako- POKóJ stołowy 
'liańskie oraz re- 1 . . 
perację 1 kożuchów . or~gmalny gdan 
poleca Pracownia! &k1 sprzedam. Tel 
Kożuch1ów, Jara- 122-20, godz. 4-7 
cza 1~. 535 692 
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